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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .  

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

O D E Z W A
JEGO EKSCELENCJI KS. ARCYBISKUPA C0STANTINIEG0, 

Sekretarza św. Kongregacji Propagandy i Prezydenta Generalnego 
Papieskiego Dzieła Rozkrzewiania Wiary na Niedzielę Misyjną dnia 

23 października 1938 roku 

„Laska Wasza" czyli miłosierdzie misyjne.

Miłosierdzie misyjne rodzi się z powstaniem misji. Św. Paw eł 
w listach swoich odwołuje się siedmiokrotnie do serca chrześcijan 
w spraw ie potrzeb nowoutworzonych kościołów chrześcijańskich. 
A miłosierdziu misyjnemu daje przepiękne nazw y: łaska  wasza 
(LKor. XVI. 3), wonność wdzięczności, ofiara przyjemna, Bogu 
miła (Filip IV. 18). Chrześcijanom z Koryntu radzi, ażeby pierwszego 
dnia szabatu (t. j. w niedzielę) każdy z nich odk łada ł u siebie 
to, co przeznacza na miłosierdzie misyjne.

Oto nadchodzi, moi bracia, niedziela przeznaczona na wzmo­
żenie w całym świecie modlitw i ofiarności w iernych dla Kościoła, 
powstającego między niewiernymi.
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Potrzeby misyj katolickich są niezmierne i rosną w miarę 
rozwoju misyj. Wasze miłosierdzie powinno wzrastać w tym 
samym 3tosunku.

O chleb pow szedni chodzi, k tó ry  należy dać pracownikom 
ewangelicznym, i o ich rozliczne dzieła, k tó re  należy podtrzymać. 
Misjonarzy obcokrajowców, rozrzuconych po wszystkich częściach 
świata, jest  14.239, księży tubylców 6.973, sem inarzystów w małych 
i wielkich seminariach 15.979, braci obcokrajowców i tubylców 
10.055, sióstr  zakonnych obcokrajowych i tubylczych 55.349, 
katechistów  i nauczycieli 163.430. Armja ta  sk łada  się z 266.025 
pionierów Ewangelji, k tórzy  z bohaterstw em  i wytrwałością  walczą 
w dalekich okopach wiary i k tórzy  często własną krwią zraszają 
te  święte okopy. Ta podziwu godna armja miłości chrześcijańskiej 
organizuje olbrzymią i zwartą sieć d z ie ł : kościoły, kaplice,
un iw ersy te ty , szkoły, szpitale, przychodnie lekarskie, trędownie, 
d rukarn ie, dzienniki i t. d. A ci żołnierze Chrystusowi wyciągają 
do nas ręce, i spodziewają się, i modlą się, by Niedziela Misyjna 
dostarczyła  im środków do życia i pracy i sprowadziła dzięki 
modlitwie b łogosław ieństw o Boże na  ich prace.

Ofiarować kilka groszy jest dla każdego z nas m ałą ofiarą. 
Lecz drobne datki w s z y s t k i c h  katolików razem złączone 
stworzą potężną kwotę. Nikt nie powinien uchylić się od obo­
wiązku. Od tego zależy powodzenie. Liczne parafje  dały ponad 
1 zł. od osoby. Gdyby wszyscy katolicy naśladowali te wzorowe 
p a r a f je ! A jest to możliwe, by leby dobry i dzielny Proboszcz 
um iał zorganizować zbiórkę. A ja korzystam  z tej sposobności, 
ażeby w imieniu wszystkich misjonarzy podziękować Księżom 
Biskupom, Księżom Proboszczom i członkom Akcji Katolickiej 
za ich n iew yczerpane i zabiegliwe miłosierdzie dla misyj.

Codzień przychodzą b iskupi i misjonarze do Propagandy. 
Opowiadają o swoich pracach i p roszą o pomoc. Zapewniam was, 
że serce mi się ściska, kiedy z próżnemi rękom a muszę pozwolić 
odejść tym szlachetnym wysłańcom! Ewangelji.

Bije godzina Boża dla n iek tórych  okolic Indyj, Afryki i Chin. 
Całe rzesze zwracają się do misjonarzy. Ale te rzesze należy 
uczyć, należy posłać księży, Jkatechistów, siostry, a na to potrzeba 
dużo pieniędzy, dużo pieniędzy!

Jeden  z K ardynałów  prosił  mnie o pomoc dla m isjonarzy 
pewnego zgrom adzenia, k tóre  nie posiada wystarczających zasobów 
na utrzym anie  swoich placówek i gdzie misjonarze ci zrzekli się
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dla oszczędności nawet szklanki wina tak  potrzebnego dla 
ich zdrowia w klimacie bardzo ciężkim i odbierającym siły.

Pew ien  Biskup z Chin, k tórego  diecezja jest zniszczona 
w skutek  działań wojennych, pisze mi: „Niktby nie uwierzył, jak 
lichą s traw ą muszą się żywić ci biedni ludzie.

Liście z drzew i zioła polne są ich pokarm em. Trudno rów­
nież uwierzyć, jak tw arde  i biedne jest życie moich księży. Wielu 
z nich żywi się tylko papką  z prosa i sorga (proso a frykańsk ie  — 
dop. tłum.) i gars tką  jarzyn". Biskup, o którym mowa, by ł zmu­
szony zamknąć małe seminarjum z b raku  chleba dla swoich 
wychowanków.

Kościół jest ciałem mistycznem, i kiedy jeden z jego człon­
ków cierpi lub raduje  się, wszyscy członkowie powinni odczuwać 
to samo. N.owoochrzczeni, k tórzy na misjach żyją między poga­
nami, rozumieją bardzo dobrze ten  obowiązek solidarności. Biskup 
Kantonu, nieszczęśliwego miasta, k tó re  tyle wycierpiało, pisze 
m i: „Przesy łam  Waszej Ekscelencji małą kwotę na Dzieło Roz- 
krzew iania  Wiary. Zorganizowanie tego Dzieła w naszych misjach 
uważam  za rzecz bardzo ważną. Ażeby łatwiej dopiąć celu, pole­
ciłem siostrom zakonnym  wyjaśnić cel i rację bytu Dzieła i zapro­
wadzić je we w szystkich  gminach naszych”.

Wszędzie, naw et w krajach misyjnych, pow stają  i rozwijają 
się Dzieła Rozkrzewiania W iary i św. P io tra  dla Duchowieństwa 
Rodzimego.

Nie sposób czytać bez wzruszenia o tysiącznych pomysłach 
przemyślnej miłości chrześcijan w belgijskiem Kongo, byleby 
złożyć sk ładkę  na Rozkrzewianie Wiary. Tego rodzaju ofiary 
są napraw dę „wonnością wdzięczności" miłosierdzia misyjnego.

Każdy zreszą zna liczne odpusty  i przywileje duchowne, 
udzielone przez Stolicę Świętą Papieskim  Dziełom współpracy 
misyjnej.

Wielki Papież, Jego Świętobliwość P ius  XI, k tóry  akcji 
misyjnej dał rozpęd, jakiego nie  posiada ła  nigdy w przeszłości, 
podczas audjencji, udzielonej w maju 1938 r. Wyższym Radom 
Generalnym  Dzieł Rozkrzewiania Wiary i św. P io tra  Apostoła 
dla Duchowieństwa Rodzimego, wyraził swe wielkie zadowolenie 
z dokonanej pracy i błogosławił wszystkich wspaniałom yślnych 
pracowników miłosierdzia misyjnego. Zarazem jednak  objawił 
głęboki i święty lęk o los niezliczonych rzesz, k tóre  przebywają 
jeszcze w cieniu śmierci, i naw oływ ał wszystkich  wiernych do 
zdwojonej gorliwości i miłosierdzia. Przem ówienie swoje zakoń­
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czył papież słow am i: Nil actum, s i quid agendum. „Dużo się już 
zrobiło, ale o wiele więcej pozostaje jeszcze do zrobienia".

ZARZĄDZENIA ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO.

W sprawie uroczystych wystawień Przenajśw. Sakramentu.

Do Wielebnego Duchowieństwa Archidiecezji Wileńskiej.

W myśl przepisów liturgicznych i Prawa Kanonicznego 
(Kan. 1274 i 1275) oraz w myśl 87 uchwały Pierwszego Polskiego 
Synodu Plenarnego uroczyste wystawienie Przenajśw . Sakram entu  
w monstrancji w czasie Mszy św. śpiewanej odbywać się może, 
czyli Msza św. cum expositione SSS-mi może być odpraw iana 
we wszystkich kościołach parafjalnych, rektoralnych i zakonnych 
je d y n ie :

1) w uroczystość Bożego Ciała i przez całą oktawę,
2) w uroczystość Najświętszego Serca Jezusowego,
8) Czterdziestogodzinne Nabożeństwo,
4) w dzień wyznaczony Ustawicznej Adoracji (Adoratio 

Perpetua),
5) w pierwszą niedzielę miesiąca (zamiast w pierwszy 

piątek) — adoracja  odbywa się przed lub po Mszy św.

Ponad to Wielebni Księża Proboszczowie i Rektorzy  kościołów 
parafjalnych, rek toralnych , jak również i k lasztornych będą mogli 
otrzymać od Władzy diecezjalnej pozwolenie na w ystawienie 
SSS-mi w czasie Mszy św. śpiewanej w najważniejsze w parafji 
dni odpustow e (1-— 2 razy  do roku), w k tóre  o d  n i e p a m i ę t n y c h  
c z a s ó w  odpraw iało się nabożeństwo z wystawieniem  Przenaj­
świętszego Sakram entu.

Wszelkie dotychczasowe indulty na wystawienie SSS-mi, 
udzielone kościołom parafjalnym, rek toralnym  i k lasztornym  
oraz kaplicom zakonnym, niniejszem pismem zostają cofnięte. 
Nie wolno też odprawiać w kościołach parafjalnych, klasztornych 
i poklasztornych cum expos. ^SS-mi prym aryj i wotyw jak  również 
Mszy roratnych. Nigdy też bezwzględnie nie wolno wystawiać 
P rzenajświętszego Sakram entu  in pyxide.

Rozporządzenie to bynajmniej nie chce pomniejszać kultu 
P rzenajśw . Sakram entu , ale jedynie  pragn ie  zapobiec nadużyciom.
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Kościół św. zawsze dążył i dąży do podniesienia czci Przenajśw. 
S akram en tu  i pragnie, aby  wierni w tem źródle niewypowiedzianej 
łaski i miłości Bożej ożywiali i umacniali swe życie duchowe. 
Chętnie Kościół pozwala na wystawienie uroczyste Przenajśw. 
Sakram entu  poza Mszą św.

W skazaną też jest rzeczą, aby w uroczystości, w k tóre  dawniej 
odpraw iano Sumę cum expositione SSS-mi, obecnie dokonywać wy­
stawienia po Mszy św. według zwykłego po rządku : „Niechaj będzie 
pochwalony*, „O salutaris  Hostia*, Suplikacje, procesja (o ile był 
tak i  zwyczaj), „Tantum ergo* i benedykcja. Dla dokładnego 
uregulow ania  tej spraw y raczą Wielebni Księża Proboszczowie 
i Rektorzy kościołów w ciągu dwóch tygodni nadesłać  do Kurji 
Metropolitalnej w ykazy tych uroczystości, w k tóre  jako najgłów­
niejsze festy  miejscowe raz  czy dwa razy  do roku pożądaną jest 
rzeczą, aby Nabożeństwo było odpraw iane  cum expositione SSS-mi, 
o raz  tych uroczystości, w k tó re  upragnione jes t  uroczyste  w ysta ­
wienie po Mszy św., a żądane upoważnienie wkrótce otrzymają.

P ragniem y szczerze, aby Wielebne Duchowieństwo częściej 
u łatw iało  wiernym, a zwłaszcza osobom życiu zakonnemu pośw ię­
conym, adorację Przenajśw. Sakram entu  jak  np. Godzinę świętą 
w pierwszy czwartek miesiąca, w czasie nabożeństw a „Gorzkie 
Żale*, adorację wieczorną SSS-mi — wystawienie SSS-mi, Litanja 
do Najśw. Serca Jezusow ego i benedykcja. Na to wystawienie 
Przenajśw. Sakram entu  udzielamy praw a wszystkim  W ielebnym 
Księżom Proboszczom i Rektorom kościołów oraz kaplic zakon­
nych na przeciąg lat pięciu.

W końcu przypominamy, że według instrukcji naszego Synodu 
Archidiecezjalnego W ileńskiego z 1931 r. (str. 283) dozwolone jest 
uroczyste  w ystaw ienie  SSS-mi 1) po nabożeństw ie Majowem,
2) w czasie odpraw iania  nabożeństwa, czerwcowego do Najśw. 
Serca Jezusow ego i 3) w czasie odpraw iania  nabożeństwa 
Różańcowego w październ iku  (str. 284 — 285).

Mam w Bogu nadzieję niezłomną, że W ielebne Duchowieństwo 
i Zgromadzenia zakonne chętnie i jak najdokładniej się zastosują 
do powyższych przepisów, k tóre  mają na celu jedynie cześć 
najg łębszą  należną Przenajśw iętszem u Sakram entow i i pożytek 
nasz zbawienny.

f  R. JA Ł B R Z Y K O W SK I
A rcy b isku p  - M etropolita .

Wilno, dnia  7 p aźdz ie rn ik a  1938 r.
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W sprawie „Światowego Dnia Oszczędności”.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o ,  d n i a  7.  X .  1938  r .  N r .  2 0 / L .

W dniu 31 października r. b. obchodzony będzie dorocznym 
zwyczajem „Światowy Dzień Oszczędności". Z uwagi na doniosłe 
znaczenie gospodarcze i wychowawcze rozwoju oszczędności dla 
Narodu i Pańs tw a  zechce Przew ielebne Duchowieństwo wziąć 
czynny udział w pracach lokalnych komitetów obchodu „Dnia 
Oszczędności" i poprzeć ich akcję.

Ks. J. Ostreyko.
w/'z K anc le rza  Kurji.

Wezwanie edyktalne.
S Ą D  A R C Y B I S K U P I  1 M E T R O P O L I T A L N Y  W I L E Ń S K I  

W i l n o ,  d n i a  10 p a ź d z i e r n i k a  1938  r. N r .  1 7 7 6 /S .

Sąd Arcybiskupi Wileński wzywa niniejszem Stanisław a 
Tyszkiewicza, z pobytu nieznanego, do stawienia się w tymże 
Sądzie Arcybiskupim Wileńskim dnia 22 października o godz. 10 
rano w charak te rze  pozwanego w sprawie o unieważnienie mał- 
żeństwa jego z Dominiką z Malinowskich.

Sąd uprzedza pozwanego, iż wrazie niestawienia się jego 
w oznaczonym terminie, spraw a będzie rozpatryw ana pod jego 
nieobecność.

X. L. Chalecki
X. St. Czyżew ski Oficjał

N otarjusz

ZARZĄDZENIA PRAWNO-PAŃSTWOWE.

Okólnik Nr. 46 z dnia 31 sierpnia 1938 r. (II Pr. 6916 38) w sprawie programu  
nauki relig ji rzym sko-katolickiej w publicznych szkołach powszechnych 
stopnia 1-go i 2-go z polskim  językiem  nauczania w roku szkolnym  1938/39.

(Dz. Urz. M in. W. R. i O. P. N r. 9 z  dn ia  10 w rześn ia  1938 r., s ir . 339 n.).

I. W zw iązku  z us ta len iem  now ych program ów  religji rzym sko-katolickie j 
w publicznych szko łach  pow szechn ych  s topn ia  pierwszego i drugiego zarządzam , 
co n a s tę p u je  :

A. W zas to so w an iu  do publ. szkół pow szechnych  s to p n ia  p ie rw s z e g o :
1. W komplecie  z łożonym z k laB I i II obowiązuje  w ro k u  szkolnym

1938/39 k u rs  A „P rogram u n a u k i  dw ule tn ie j  w kom plecie  z k la s  I i I I“, ustało-
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nego rozporządzeniem  z dnia 16 lipca 1938 r. Nr. II Pr-6647/38 (Dz. Urz. Min. 
Min. W. R. i O. P. Nr. 8 z dnia  10 s ie rpn ia  1938 r., poz. 222) i ogłoszonego 
w oddzielnem w ydaw n ic tw ie  p. t. „Program  n au k i  religji rzym sko-ka to lick ie j  
w  publicznych  szkołach pow szechnych  pierwszego s to pn ia  z po lsk im  językiem  
nauczania"1.

2. W k la sach  I i II uczących się osobno obow iązują  program y dla tych 
k las ,  zamieszczone we w zm ian k o w an em  w ydaw nictw ie , a p rzed ru ko w ane  z w y ­
daw n ic tw a  p. t. „P rogram  n a u k i  religji rzym sko-kato lick ie j  w  publicznych 
szkołach  pow szechnych  trzeciego s top n ia  z polsk im  językiem  nauczan ia" .

3. W k las ie  III, uczącej się bądź w komplecie, bądź osobno, obowiązuje  
w ro k u  szkolnym  1938/39 k u rs  A p ro g ram u  n au k i  w tej klasie ,  u s ta lonego  
rozporządzeniem  z dnia  16 lipca 1938 r. Nr. Pr-6647/38 (Dz. Urz. Min. W. R. 
i O. P. Nr. 8 z dnia  10 s ie rp n ia  1938 r., poz. 222) i ogłoszonego w oddzielnem 
w ydaw nic tw ie  p. t. „Program  n a u k i  religji rzym sko-kato lick ie j  w  publicznych 
szkołach  pow szechnych  pierwszego s topn ia  z polskim językiem  nauczania" .  
Zgodnie ze w skazan iam i,  pod anem i w tem  w ydaw nictw ie ,  przy nauce  w k o m ­
plecie nie obow iązu ją  te m a ty  oznaczone d ruk iem  rozs trzelonym .

4. W klas ie  IV, uczącej się bądź w komplecie, bądź osobno, obowiązuje 
jeszcze przejściowo w r. szk. 1938/39 program , u s ta lo ny  dla k la sy  IV szkół 
pow szechnych  s top n ia  trzeciego rozporządzeniem  z dnia  1 paźdz ie rn ika  1935 r. 
Nr. II Pr-5481/35 i ogłoszony w oddzielnem wTydawTnictwie  p. t. „P rogram  n auk i  
religji rzym sko-ka to lick ie j  w publicznych szkołach pow szechnych  trzeciego 
s top n ia  z po lsk im  język iem  nauczan ia" ,  p rzy tem  je d n ak  należy  w g ran icach  
możliwości w prow adzać  in ne  opow iadania  b iblijne i p rzyk łady ,  niż w  ubiegłym 
ro ku  szkolnym .

B. W zas tosow an iu  do publicznych szkół pow szechnych  s top n ia  drugiego:
1. W klas ie  I i II oraz k lasach  III i IV, uczących się osobno obow iązują  

p rog ram y  dla tych  k las ,  u s ta lo n e  rozporządzeniem  z dnia  16 lipca 1938 r. Nr. II 
Pr-6445/38 (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 8 z dnia  10 s ierpn ia  1938 r., poz. 223) 
i ogłoszone w oddzielnem w ydaw nic tw ie  p. t. „Program  n a u k i  religji rz y m sk o ­
ka tolickie j w  publicznych szkołach  pow szechnych  drugiego s to p n ia  z polskim 
językiem  nauczan ia" .  P rogram y te  są  p rzed ruk ow ane  z w y d aw n ic tw a  p. t. 
„Program  n auk i zeligji rzym sko-ka to lick ie j  w publicznych szkołach  pow szech­
nych trzeciego s to p n ia  z polskim językiem  nauczania" .

2. W kom plecie  z łożonym z k las  III i IV obowiązuje w ro k u  szkolnym 
1938/39 k u rs  A „Program u dla k o m p le tu  złożonego z uczniów  klas  III i IV", 
u s ta lonego  rozporządzeniem  z dnia 16 lipca 1938 r. Nr. II Pr-6445/38 (Dz. Urz. 
Min. W. R. i O. P. Nr. 8 z dnia  10 s ierpn ia  1938 r., poz. 223) i ogłoszonego 
w oddzielnem w ydaw nic tw ie  p. t. „P rogram  n au k i  religji rzym sko-ka to lick ie j  
w publicznych szkołach  pow szechnych  drugiego s topn ia  z po lsk im  językiem 
nauczan ia" .

3. W klas ie  V, uczącej się bądź  osobno, bądź w komplecie ,  obowiązuje 
w r. szk. 1938/39 p rog ram  u s ta lo ny  dla  tej k la sy  rozporządzeniem  7. dnia 
16 lipca 1938 r. Nr. II Pr-6445/38 (Dz. Urz. Miu. W. R. i O. P. Nr. 8 z dnia 
10 s ie rpn ia  1938 r., poz. 223) i ogłoszony w oddzielnem w ydaw nic tw ie  p. t. 
„P rogram  nauk i religji rzym sko kato lickiej w publicznych szkołach  pow szech ­
ny ch  drugiego s top n ia  z polskim językiem  nauczan ia" .  Zgodnie ze w skazaniam i, 
podanem i w tem  w ydaw nic tw ie ,  przy n auce  w kom plecie  nie obow iązu ją  
te m a ty  oznaczone d ru k iem  rozs trzelonym .
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W sprawie „Światowego Dnia Oszczędności11.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o ,  d n i a  7. X .  1938 r. N r .  2 0 /L .

W dniu 31 października r. b. obchodzony będzie dorocznym 
zwyczajem „Światowy Dzień Oszczędności". Z uwagi na doniosłe 
znaczenie gospodarcze i wychowawcze rozwoju oszczędności dla 
Narodu i Pańs tw a  zechce Przew ielebne Duchowieństwo wziąć 
czynny udział w pracach lokalnych komitetów obchodu „Dnia 
Oszczędności" i poprzeć ich akcję.

Ks. J. Ostreyko.
w/z K anc le rza  Kurji.

Wezwanie edyktalne.
S Ą D  A R C Y B I S K U P I  I M E T R O P O L I T A L N Y  W I L E Ń S K I  

W i l n o ,  d n i a  10 p a ź d z i e r n i k a  1938 r. N r .  1 7 7 6 /S .

Sąd Arcybiskupi Wileński wzywa niniejszem Stanisław a 
Tyszkiewicza, z pobytu nieznanego, do stawienia się w tymże 
Sądzie Arcybiskupim Wileńskim dnia 22 października o godz. 10 
rano w charakterze  pozwanego w sprawie o unieważnienie m ał­
żeństwa jego z Dominiką z Malinowskich.

Sąd uprzedza pozwanego, iż wrazie niestawienia się jego 
w oznaczonym terminie, spraw a będzie rozpatryw ana pod jego 
nieobecność.

X. L. Chalecki
X. St. C zyżewski Oficjał

N otarjusz

ZARZĄDZENIA. PRAWNO-PAŃSTWOWE.

Okólnik Nr. 46 z dnia 31 sierpnia 1938 r. ( II Pr. 6916 38) w sprawie programu  
nauki relig ji rzym sko-katolickiej w publicznych szkołach powszechnych 
stopnia 1-go i 2-go z polskim  językiem  nauczania w  roku szkolnym  1938/39.

(Dz. Urz. M in . W. R. i O. P. N r. 9 z  dn ia  10 w rześn ia  1938 r., s ir . 339 n.j.

I. W zw iązku z us ta len iem  now ych program ów  religji rzym sko-katolickie j 
w publicznych szko łach  pow szech ny ch  s topn ia  pierwszego i drugiego zarządzam , 
co n a s tę p u je  :

A. W zas to sow an iu  do publ. szkół pow szechnych  s to p n ia  p ie rw s z e g o :
1. W kom plecie  złożonym z k las  I i II obowiązuje  w ro k u  szkolnym

1938/39 k u rs  A „P rogram u n a u k i  dw ule tn ie j  w kom plecie  z k las  I i I I “ , ustało-
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nego rozporządzeniem  z dnia  16 lipca 1938 r. Nr. II Pr-6647/38 (Dz. Urz. Min. 
Min. W. R. i O. P. Nr. 8 z dnia 10 s ie rpn ia  1938 r., poz. 222) i ogłoszonego 
w oddzielnem w ydaw n ic tw ie  p. t. „P rogram  n au k i  religji rzym sko-ka to lick ie j  
w publicznych  szkołach pow szechnych  pierwszego s to pn ia  z po lskim  językiem  
nauczania*.

2. W k la sach  I i II uczących się osobno obow iązują  program y dla tych 
k las ,  zamieszczone we w zm iank ow anem  w ydawnictw ie , a p rzed ru k o w an e  z w y ­
daw n ic tw a  p. t. „P rogram  n a u k i  religji rzym sko-kato lick ie j  w publicznych 
szkołach  pow szechnych  trzeciego s to p n ia  z polsk im  językiem  nauczania* .

3. W k las ie  III, uczącej się bądź w komplecie, bądź osobno, obowiązuje 
w ro k u  szkolnym  1938/39 k u rs  A p ro g ram u  n au k i  w  tej klasie ,  u s ta lonego  
rozporządzeniem  z dnia  16 lipca 1938 r. Nr. Pr-6647/38 (Dz. Urz. Min. W. R. 
i O. P. Nr. 8 z dnia  10 s ie rp n ia  1938 r., poz. 222) i ogłoszonego w oddzielnem 
w y daw nic tw ie  p. t. „Program  n a u k i  religji rzym sko-kato lick ie j  w  publicznych 
szkołach  pow szechnych  pierwszego s topn ia  z polskim językiem  nauczania*. 
Zgodnie ze w skazan iam i,  pod anem i w tem  w ydaw nictw ie , przy nauce  w k o m ­
plecie nie obow iązu ją  te m a ty  oznaczone d ruk iem  rozs trzelonym .

4. W k las ie  IV, uczącej się bądź w komplecie ,  bądź osobno, obowiązuje 
jeszcze przejściowo w r. szk. 1938/39 program , u s ta lo ny  dla k la sy  IV szkół 
pow szechnych  s top n ia  trzeciego rozporządzeniem  z dnia  1 paźdz ie rn ika  1935 r. 
Nr. Ii Pr-5481/35 i ogłoszony w oddzielnem w ydaw nic tw ie  p. t. „P rogram  n auk i 
religji rzym sko-ka to lick ie j  w  publicznych szkołach pow szechnych  trzeciego 
s top n ia  z polsk im  językiem  nauczan ia" ,  p rzy tem  jed nak  należy w g ran icach  
możliwości w prow adzać  in ne  opow iadania  b iblijne i p rzyk łady ,  niż w  ubiegłym 
roku  szkolnym .

B. W zas tosow an iu  do publicznych szkół pow szechnych  s to pn ia  drugiego:
1. W klas ie  I i II oraz k lasach  III i IV, uczących się osobno obow iązują  

p rogram y dla tych  klas ,  u s ta lo n e  rozporządzeniem  z dnia  16 lipca 1938 r. Nr. II 
Pr-6445/38 (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 8 z dnia  10 s ierpn ia  1938 r., poz. 223) 
i ogłoszone w oddzielnem w ydaw nic tw ie  p. t. „Program  n au k i  religji rz y m sk o ­
ka tolickie j w  publicznych szkołach  pow szecbuych  drugiego s to p n ia  z polskim 
językiem  nauczania*. P rogram y te  są p rzed ruk ow ane  z w y d aw n ic tw a  p. t. 
„Program  n auk i zeligji rzym sko-ka to lick ie j  w publicznych szkołach  pow szech­
nych trzeciego s to p n ia  z polskim językiem  nauczania*.

2. W kom plecie  z łożonym z k las  III i IV obowiązuje w ro k u  szkolnym 
1938/39 k u rs  A „Program u dla k o m p le tu  złożonego z uczniów klas  III i IV “, 
u s ta lonego  rozporządzeniem  z dnia 16 lipca 1938 r. Nr. II Pr-6445/38 (Dz. Urz. 
Min. W. R. i O. P. Nr. 8 z dnia  10 s ierpn ia  1938 r., poz. 223) i ogłoszonego 
w oddzielnem w y daw nic tw ie  p. t. „P rogram  n au k i  religji rzym sko-kato lick ie j  
w publicznych szkołach  pow szechnych  drugiego s to pn ia  z po lsk im  językiem 
nauczania*.

3. W klasie V, uczącej się bądź  osobno, bądź w komplecie ,  obowiązuje 
w r. szk. 1938/39 p rog ram  u s ta lo ny  dla  tej k lasy  rozporządzeniem  z dnia 
16 lipca 1938 r. Nr. II Pr-6445/38 (Dz. Urz. Miu. W. R. i O. P. Nr. 8 z dnia 
10 s ierpn ia  1938 r., poz. 223) i ogłoszony w oddzielnem w ydaw nic tw ie  p. t. 
„P rogram  nauki religji rzym sko-kato lick ie j  w publicznych szkołach  pow szech­
ny ch  drugiego s top n ia  z polskim językiem  nauczania*. Zgodnie ze w skazaniam i, 
p odanem i w tem  w ydaw nic tw ie ,  przy nau ce  w kom plecie  nie obow iązu ją  
t e m a ty  oznaczone d ruk iem  rozstrzelonym.
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4. W k las ie  VI obowiązuje w dalszym ciągu przem ienność  program ów  
dla oddziałów  VI i VII, j a k  daw nie j  w grupie, złożonej z oddziałów VI i VII 
w  szkołach pięcio, cztero  i trzyk lasow ych  (Program  n au k i  w  publicznych 
szkołach pow szechnych , wyd. z r. 1931, str.  12 — 14, 105, 106).

II. Zarządzenia  n in ie jsze  w chodzą w życie z dniem 1 w rześn ia  1938 r. 
Jednocześn ie  t r acą  moc zarządzenia , dotyczące n au k i  religji rzym sko-kato lick ie j  
w szko łach  pow szechnych  s top n ia  pierwszego i drugiego, a zamieszczone 
w pun kc ie  a. działu  7 o kó ln ika  Nr. 22 z dn ia  12 kw ie tn ia  1938 r. II Pr-2514/38 
w spraw ie  organizacji r o k u  szkolnego 1938/39 w  szkoln ic tw ie  pow szechnem  
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 4 z dnia  30 kw ie tn ia  1938 r., poz. 100).

M inister  W yznań  Religijnych i Oświecenia  Publicznego 

• (— ) W. Ś w ię to s ła w sk i

(Program y dla szkół w szystk ich  s topn i szkół pow szechnych  są  do nabycia 
w  ks ięga rn i  Św. W ojciecha po 50 gr. P rzyp . Red.).

J E G O  E K S C E L E N C J I  
N A J D O S T O J N I E J S Z E M U  

K S I Ę D Z U

KAZIMIERZOWI-MIKOŁAJOWI MICHALKIEWICZOWI

B I S K U P O W I  S U F R A G A N O W I
I

WIKARIUSZOWI GENERALNEMU 

WILEŃSKIEMU

z okazji jubileuszu p i ę ć d z i e s i ę c i o l e c i a  k a p ł a ń s t w a  

wyrazy hołdu i n a j s e r d e c z n i e j s z e  ż y c z e n i a  sk łada ją

I '
REDAKCJA I ADMINISTRACJA
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D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

0 D E Z W A
w sprawie przeniesienia relikwii św. Andrzeja Boboli.

Wilnianie! Katolicy!
W dzień Wielkiej Nocy r. b. Ojciec św. Pius XI wyniósł 

na ołtarze św. Andrzeja Bobolę.
Po lska  odrodzona zyskała  nowego orędow nika  i pa trona  

w niebie. Po  długiej tułaczce m ęczeńskie jego szczątki, cudowną 
opieką Opatrzności Bożej ocalone, wróciły triumfalnie do Ojczyzny. 
Witał je po k ró lew sku Kraków, Poznań oraz cały majestat 
Rzeczypospolitej w W arszawie. Wilno p ragnę ło  je mieć u siebie 
na stałe , gdyż święty Andrzej by ł i jest nasz wileński, i otrzymało 
dwie okazałe cząstki ramienia św. Andrzeja, jedną dla katedry, drugą 
dla kościoła św. Kazimierza. W związku z oddaniem tych relikwij 
do czci publicznej odbędą się w d n iac h : 23, 24 i 25 października r. b. 
u r o c z y s t o ś c i  ku c z c i  ś w i ę t e g o  An d r z e j a  Bo b o l i .

Pro tek to ra t  uroczystości przyjął łaskaw ie  J. E. Najprzewie- 
lebniejszy Ks. Romuald Jałb rzykow ski, A rcyb iskup-M etropo li ta  
Wileński.

W niedzielą  23. X. o godz. 9 .30 odbędzie się u roczys te  przen ies ien ie  relikwij 
z kap licy  J. E. Ks. A rcyb isk up a  W ileńsk iego  do Bazyliki K a ted ra ln e j, gdzie 
o godz. 10 zostan ie  odpraw iona  u roczys ta  sum a z kazan iem , a n as tę p n ie  
o godz. 16 u roczys te  n ieszpory  z kazan iem . Po n ieszporach  część relikwij 
św. A ndrzeja  Boboli zostan ie  złożona w K atedrze  w kap licy  św. Ignacego, 
a d ruga  część ty c h  relikwij p roces jona ln ie  p rzen ies iona  zostan ie  do kościoła  
św. Ja n a .

W poniedziałek  24. X. w kościele  św. Ja n a  o godz. 10 odbędzie się u roczy s ta  
su m a  z kazan iem , a o godz. 16 — uroczy s te  n ieszpory  z kazan iem . Po nieszpo-

KOMITET HONOROWY STANOWIĄ:

P. Stefan Gąb-Biernacki, Geneiał 
P. Wiktor Mateszewski, Prezydent miasta 
Ks. Aleksander Wójcicki, Rektor Uniwersytetu 
P. Wacław Głazek, Dyrektor Kolei

P. fflarjan Godecki, Kurator Dkregu Szkolnego 
l  Emil Życzkowski, Rektor Kol. OB. Jezuitów.

P. Ludwik Rociański, Wojewoda
P. Józef Przyluski, Prezes Sądu Apelacyjnego

P o r z ą d e k  u r o c z y s t o ś c i :
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rach  n a s tą p i  p roces jona lne  p rzen iesien ie  relikwij do kościo ła  św. Kazimierza. 
Tu odbędzie się u roczys te  odsłonięcie  ob razu  św. A ndrze ja  i odczytanie  d ek re tu  
kanonizacy jnego .

We w to rek  25 . X. w kościele św. K azim ierza  o godz. 10 zostan ie  odpraw iona  
uroczys ta  sum a  z kazan iem , a o godz. 16 uroczys te  n ieszpory  z kazan iem . 
Po k a z a n iu  złożone zo s tan ą  re l ikw je  w kościele św. K azimierza w kaplicy  
św. A ndrze ja  i na  zakończenie  u roczys tośc i  odśp iew ane  zostan ie  „Te D eum ”.

Przez te święte relikwje wraca św. Andrzej do naszego 
grodu, do tych wszystkich  drogich Jego  sercu miejsc, w których 
żył, pracow ał i sposobił się do wielkiej ofiary z życia dla Boga. 
W raca, by  nasz gród i nas wszystkich objąć pod swoją opiekę; 
by nas prowadzić  do odrodzenia ducha, bez którego niema 
w artości człowiek wobec Boga i wobec ludzi, bez k tórego nie 
będzie wielkości narodu; by w duszach naszych stworzyć potężny 
bastjon  wiary i polskości.

Zapraszam y do uczestnictwa w straży honorowej przy 
relikwjach w ciągu trzydniowych uroczystości oraz w procesjo- 
nalnem przenoszeniu  relikwij temi ulicami, po których najwięcej 
za życia nasz Święty śpieszył z pomocą i posługą duchowną.

W sp raw ach  uroczystości na leży  się zw racać  do Ks. D y rek to ra  Archid. 
In s ty tu tu  Akcji Katolickiej R om ualda Św irkow skiego, ul. Zam kow a 6, tel. 7-83.

f  Kazimierz MichaSkiewicz,
Biskup  S ufragan  W ileński 

P rezes  K om ite tu  W ykonaw czego 
uroczystości św. A ndrzeja  Boboli 

w  Wilnie.

ZJAZD XX. DYREKTORÓW DIECEZJALNYCH APOST. MODLITWY 
w Częstochwie 19 — 21 września 1938 r.

Przez dwa dni obradow ał w Częstochowie w Domu Rekolek­
cyjnym oo. Jezuitów Zjazd D yrektorów  Diecezjalnych Apostolstwa 
Modlitwy z całej Polski. Rozpoczął On dwudniową swoją pracę 
w dniu jeszcze 19-tym o 7-ej godz. wieczór w Kaplicy Matki Najśw. 
Częstochowskiej przed odsłoniętym Cudownym Jej obrazem, gdzie 
J. E, Ksiądz Biskup Teodor Kubina przepięknie  przemówił do 
zebranych, podnosząc doniosłe znaczenie Apostolstwa Modlitwy 
w rozwoju życia duchownego w jednostkach indywidualnych, 
rodzinnych i społecznych, oraz w zasadniczem urabianiu  ch a rak ­
terów  dla Zespołów Akcji Katolickiej, odmówił następnie  Litanję
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do Najśw. Maryi Panny i zaintonował Veni Creator, a po modłach 
do Ducha Świętego udzielił p rzybyłym  na Zjazd błogosławieństwa 
Przenajświętszym  Sakram entem . Liczba zgrom adzonych by ła  dość 
pokaźna, bo sięgała 70 osób. Obecni też przez  cały czas obrad  
byli J. E. Ks. Biskup Kazimierz Bukraba, Ordynarjusz Piński, 
i J. E. Ks. Biskup Antoni Zimniak, Sufragan Częstochowski.

Tem aty refera tów  podane były w „Posłańcu Serca Jezuso­
wego". Z nich WW. Księża Dyrektorowie miejscowi mogą wnio­
skować, jak doniosłej wagi sprawy om aw iane były na tym 
Zjezdzie w związku z rozwojem Apostolstwa Modlitwy i pog łę­
bianiem  życia katolickiego na każdym odcinku życia rodzinnego, 
społecznego, narodow ego i państwowego. O błogosławionych 
owocach Apostolstwa Modlitwy, o zbawiennych wpływach na 
odrodzenie życia katolickiego naogół i m oralnego w szczególności, 
łatwo można wnioskować z następujących słów Ojca św. Piusa X 
do dyrek tora  generalnego Apostolstwa Modlitwy z dnia 5 kwietnia 
1911 ro k u :  „aby przyjść z pomocą społeczeństwu, cierpiącemu 
na tyle i tak  ciężkie choroby, gorliwość katolicka powołała do 
życia wiele instytucyj nader  poży tecznych : żadna jednak z nich 
nie sprosta  co do użyteczności dziełu Apostolstwa Modlitwy.

Gdyż napraw dę Apostolstwo Modlitwy we wszystkich swych 
trzech stopniach, należycie prowadzone, czerpiąc z n iep rzeb ra ­
nych głębin Serca Jezusow ego ducha mocnej wiary, żywej nadziei, 
gorącej miłości, jest  bez wątpienia najpew niejszym  środkiem  
do odnowienia w parafji życia katolickiego i spotęgowania życia 
nadprzyrodzonego; jest więc wielce zaradczym środkiem  na s tłu ­
mienie ducha bezbożnictwa, na wykorzenienie  ducha zgubnego 
laicyzmu i indyferentyzmu. Trzeba dobrze zdawać sobie sprawę, 
że Apostolstwo Modlitwy w niczem nie narusza organizacyj 
i ducha wszelkich innych stowarzyszeń religijnych, a natom iast 
ożywia je i bardziej udoskonala, a to mianowicie przez nabożeń­
stwo do Najświętszego Serca Jezusowego. Największą zaś usługę 
wyświadcza Apostolstwo Modlitwy Akcji Katolickiej, gdyż p rzy ­
gotowuje m aterjał, urab ia  w jednostkach ducha katolickiego, 
wykształca  na godnych i dzielnych Członków Zespołów : mężów, 
czy niewiast, młodzieży męskiej, lub żeńskiej. W Apostolstwie 
Modlitwy hartu ją  się charak te ry ,  urabiają  się poglądy na życie, 
na życiowe powikłania i trudności, takoż na formy organizacyj 
społecznych i państwowych, pod kątem  wieczności i zbawienia.

Stąd właśnie p łynie  p rzekszta łcanie  laicyzmu i indyferen­
tyzmu w społeczeństwie na ducha łaski i zespolenia ze Zbawi­
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cielem Najdroższym według Jego pragnienia  i n a k a z u : „mieszkaj­
cie we Mnie, a Ja  w w as8.

Jak ież napraw dę znamienne powiedzenie Ojca św. Piusa XI 
do dyrektorów Apostolstwa Modlitwy we wrześniu 1927-ro k u :  
„nie skończone wasze zadanie, nie dokończone wasze dzieło, 
dopokąd choć jedna dusza z waszego rejonu zostaje jeszcze poza 
Apostolstwem Modlitwy8. Stądto jak  rzeczą jes t  wielce palącą 
i godną zalecenia, by Apostolstwo Modlitwy w naszej Archidie­
cezji jak najszersze zataczało kręgi. Niestety ze spraw ozdań s ta ­
tystycznych, jakie w czasie tego Zjazdu były wyświetlone, nasza 
Archidiecezja daleko nie na pierwszem jest miejscu. Zapewne, 
dużo nas  tłumaczy prześladow anie  Kultu Serca Jezusowego na 
Wileńszczyźnie za rządów rosyjskich, ale dzięki Bogu Najwyż­
szemu już 20 lat upłynęło od czasu odzyskania niepodległości 
naszej kochanej Ojczyzny i wolności Kościoła św.; przez ten  czas 
można było i należało zdążyć w każdej parafji zainicjować 
Apostolstwo Modlitwy. Gdzie przeto  dotychczas nie zrobiono 
tego jeszcze, należy Carissimi Confratres, wziąć tę Bożą spraw ę 
do serca. Proszę się zgłaszać, a chętnie służę odpowiedniemi 
dyplomami i wskazówkami.

Ks. Karol Lubianiec, prałat, 
D y rek to r  A rchidiecezjalny A posto ls tw a Modlitwy

1. X. 1938 P lebanja ,  poczta  K raśne  n/Uszą.

NA MARGINESIE ARTYKUŁU KSIĘDZA SZYROKIEGO
K R Ó T K I E  W Y J A Ś N I E N I E .

Artykuł, a raczej rozpraw ę Księdza Stanisław a Szyrokiego, 
zamieszczoną w całym szeregu numerów „Dw utygodnika” z r. b. 
pod ty tu łem : „Sprawa domu dla księży inwalidów na dobrej 
drodze”, śledziłem i czytałem z wielką uwagą i zainteresowaniem. 
Najprzód dlatego, że w niej Autor omawia niezmiernie ważną 
spraw ę urządzenia dla starych, chorych i zniedołężniałych księży 
jakiegoś przytułku, a następnie  jeszcze i dlatego, że w niej długo 
i szeroko komentuje, a właściwie ostro kry tyku je  omawiany przeze 
mnie przed dziesięciu laty  projekt urządzenia przy  większych 
i bogatszych parafjach naszej Wileńskiej Archidiecezji Altaryj.
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Z tej rozprawy ku wielkiemu memu zadowoleniu dowie­
działem się, że om awiany przeze mnie pro jek t by ł b rany  i to 
wszechstronnie pod uwagę na walnem zgromadzeniu „Unitasu”, 
że miał on naw et sporo zwolenników, że ma on dodatnie 
i skądinąd bardzo sympatyczne strony. Ale z tego samego 
a r ty k u łu - ro z p ra w y  dowiedziałem się również, że ma on jeszcze 
więcej stron ujemnych, a mianowicie: l-o . że b łędne miałem
pojęcie o a ltarjach wogóle; 2-o. że projekt ten jest bardzo drogi, 
i dlatego niemożliwy do urzeczywistnienia; 3-o. że ja, niżej 
podpisany, będąc obdarzony bu jną  wyobraźnią i poetyczno - 
idylicznem usposobieniem, malowałem swój projekt w zbyt 
barw nych kolorach, a nie liczyłem się wcale z realizmem 
życiowym; 4-o. że wreszcie projekt ten  jest tylko nieziszczalnem 
marzeniem i . . .  niczem więcej. Są tam jeszcze i inne pomniejsze 
zarzuty i k ry tyka , na k tóre uważam za potrzebne w krótkości 
odpowiedzieć i coś niecoś wyjaśnić.

P rzedew szystk iem  Ks. Szyroki nie zrozumiał, czy może 
nie chciał zrozumieć tego, od kogo wyszedł projekt urządzenia 
w naszej Archidiecezji przy niektórych parafjach Altaryj. Nie jest 
to wcale projekt mój, jak mi to stale Szanowny Autor rozprawy 
przypisuje, a naszych Czcinajdostojniejszych Ordynarjuszy. Pod 
tym więc adresem  i należało raczej kierować tak  pochwały, jak 
i k ry tykę  projektu. Nie cytuję odnośnych ustępów z „K urendy” 
i z „D w utygodnika’’, aby się nie powtarzać, ponieważ uczyniłem 
to  dość wyraźnie w skrytykowanym  przez Księdza Szyrokiego 
a rtykule  z roku  1928. J a  tylko projekt ten, k tóry  mi się bardzo 
podobał, nieco obszerniej we wspomnianym artykule  omówiłem 
i, na  ile mi wypadało, pochwaliłem.

Jeżeli jednak  piszę to zastrzeżenie i sprostowanie, to bynaj­
mniej nie mam zamiaru zasłaniać się w tym wypadku powagą 
naszych Arcypasterzy. Za swe słowa i czyny muszę nieść całko­
w itą  odpowiedzialność, przeto na wywody i k ry tykę  Księdza 
Szyrokiego nie ze względu na siebie, ale ze względu na dobro 
omawianej sprawy, odpowiadam  i pokrótce w7yjaśniam.

Ad l-um. „Błędne pojęcie o Altarjach”. Jeżeli chodzi o nazwę, 
to bardzo być może, że dzisiejszej Altarji nie można całkowicie 
identyfikować z Altarjami dawniejszemi, fundowanemi przez pol­
skich magnatów, ale czyżby wyłącznie tylko o nazwę chodziło? . . .  
Chodziło, chodzi i chodzić będzie o jakiś kąt, o jakiś przy tu łek  dla 
księży inwalidów, który w łaśnie  i ś. p. Biskup Matulewicz i J. E. 
obecny Arcybiskup Jałbrzykow ski w swoich projektach nazwali
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„ A l t a r j a m i ”. A więc, czy mnie, omawiając ten  projekt, wypa­
dało, gdybym naw et i chciał, inaczej te przytułki nazywać ? . . .  
Nie mogłem nazywać inaczej jeszcze i z tego względu, że wszelkie 
inne nazwy, jak „Dom dla em ery tów ”, „Przytułek dla s ta rców ”, 
„Pensjonat”, „Sanatorjum ” i t. d. kojarzą się zwykle z pojęciem 
domów dużych i z większą ilością lokatorów, czego om awiany 
przeze mnie projekt nie przewidywał.

Jeżeli zaś chodzi o genezę i historję  dawniejszych Altaryj, 
to chociaż specjalnie kwestji tej nie badałem , mocno jednak wątpię, 
czy aby sami tylko wyłącznie magnaci polscy je fundowali 
i utrzymywali . . .  Lecz gdyby nawet i tak  było, toby jeszcze sprawy 
całkowicie nie przesądzało, byśm y już sami nic, a nic w tym 
kierunku zrobić nie mogli. W szak wiadomą jest rzeczą, że dawniej 
w Polsce i na Litwie większość kościołów budowali, uposażali 
i u trzymywali przeważnie wielcy panowie, a nawet i sami królowie 
polscy. Z rozumowania więc Ks. Szyrokiego należałoby wnioskować, 
że dziś, kiedy u nas zabrakło magnatów i królów, nie damy rady  
ani kościoła wybudować, ani parafji uposażyć, ani tem bardziej 
nowej erygować. Tymczasem widzimy, że tak  nie jest. Budujemy 
nowe kościoły i, mówiąc nawiasem, wcale nie gorsze i nie tańsze 
od tych, jakie niegdyś budowali królowie i magnaci. Tworzymy 
nowe parafje  i je uposażamy. Wznosimy monumentalne domy 
parafjalne dla s tow arzyszeń katolickich i t. d. Pytam tedy, 
d laczegobyśmy nie mogli urządzić, a przynajmniej przyczynić się 
do urządzenia malutkiej, o jakiej mówi projekt, Altarji przy 
większych i bogatszych parafjacb w Archidiecezji ?

Ad II. „Projekt jest bardzo drogi“. Zarzut ten  zakraw a wprost 
na kpiny i jego poważnie brać nie można. Czy pro jek t zawarty 
w słow ach : „przytem dom ek mógłby być narazie  bardzo skromny: 
dwa pokoiki dla księdza, jeden pokoik z kuchnią  dla sługi — 
oto i całe, a narazie  zupełnie wystarczające „obejście". Z biegiem 
czasu mogłoby to wszystko, oczywiście rozwijać i udo sk o n a lać"1), 
jest tak  drogi, kosztowny i niemożliwy do wykonania, niech to 
już ogół czytelników osądzi. Jeżeli tam wspomniałem o „trzech 
dziesięcinach ziemi", to powtórzyłem jedynie dosłownie projekt 
ś. p. Biskupa Matulewicza, a nie „swój" i na te „trzy dziesięciny" 
nigdybym osobiście nie nastawał.

Ad III. „Barwne kolory projektu”. O ile ja w edług słów k s ię ­
dza Szyrokiego, namalowałem wśród marzeń nieziszczalnych swój

') Conf. Nr. 12 Dwut. Arcb. z r. 1928.
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projekt w tak  idealnie barwnych kolorach (znajomi i przyjaciele 
nazywają mnie zgorzkniałym  pesymistą i doradzają czytać „Wię­
cej radości* bpa Kepplera), o tyle ks. Szyroki roztoczył przed 
nami tak  ponury krajobraz, wyliczając cały szereg księży — 
egoistów i ludzi bez serca, że aż w jego rzeczywistość naprawdę 
trudno u w ie rz y ć . . .  Mnie się zdaje, że tak  źle z nami jeszcze nie 
jest. Gdyby zaś, nie daj Boże, tak  było, toby nie należało, mojem 
zdaniem, o tem głośno mówić, a tembardziej publicznie pisać, 
drukować i do tego się przyznawać na pociechę nieprzyjaciołom 
naszym. „Nie powiadajcie w Get, ani oznajmiajcie po ulicach 
Askalonu, aby się snać nie radow ały  córki Filistyńskie* (II król., 
I, 20), wołał po klęsce Gelbojskiej zrozpaczony Dawid.

A zresztą, czyżby dlatego, że jednemu z tych księży probo­
szczów na 6-tysięeznej parafji zabraknie  czasem obligacyj, że drugi 
na 10-cio tysięcznej parafji ma nieco za daleko od plebanji swe 
beneficjum, że inny znowu „kolega*, mający całe beneficjum tuż 
dokoła plebanji, drży o całość swoich ogrodów i sadów i nazywa 
s teranego wiekiem, pracą, czy chorobą konfra tra  „w rzodem ” . . .  
Czy dlatego nie mielibyśmy przyjść z pomocą tym biedakom 
i pozwolilibyśmy im w nędzy i poniewierce g i n ą ć ? . . .  Ja  zresztą, 
przyznam się szczerze, rozwijając pro jek t urządzenia altarji, nie 
miałem wcale intencji bronić interesów proboszczów, siedzących 
na 6-cio, czy 10-cio tysięcznych parafjach, a miałem na myśli tych 
biedaków, którzy już żadnej parafji, ani s tanow iska  zajmować 
nie mogą.

Ad IV. „Nieziszczalne marzenia”. A jednak dziwna rzecz. Te 
„nieziszczalne, wyimaginowane marzenia* mało nie ściętej głowy 
stale przechodzą w czyn. Dowiadujemy się bowiem coraz częściej, 
że sporo księży naszej Archidiecezji, nie czekając na zezwolenie 
Władzy, ani na  zgodę siedzących na 10-cio tysięcznych parafjach 
proboszczów, nie wyczekując na wybudowanie ze wszelkiemi 
wygodami wspólnego domu em erytalnego w Wilnie, pokupowało 
sobie na własną rękę  place, ogródki, lub małe kolonijki, pobu­
dowało na nich, o ile nie było tam już pobudowanych, domki, 
n iek tórzy  „ochrzcili* je nawet mianem „Altarji* i czują się 
względnie s p o k o jn i . . .  Zaiste dziwna rzecz i tem dziwniejsza, że 
sam Szanowny mój Krytyk i wielki przeciwnik Altaryj, urządził 
sobie, jak to już powszechnie wiadomo, więc sek re tu  nie zdradzę, 
bardzo sympatyczną Altarję i to prawie zupełnie podług  mojej 
recepty z tą  małą różnicą, że pobudow ał ją nie na ziemi kościel­
nej, czego, oczywiście, uczynić nie mógł, a na ziemi kupionej.
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A czy te domki nazwą oni „Altarjami®, czy „Przytułkami®, czy 
„Sierocińcami®, czy „Azylami® — to rzecz zupełnie obojętna. Grunt, 
że w razie potrzeby (bez potrzeby nikt tam nie pójdzie), kiedy 
„kopać nie będą mogli, a żebrać będą  się wstydzili® (Łuk. XV, 3) 
znajdą tam ką t własny, czyli jak ja nazwałem  „darmowy®, dach 
nad  głową i względny odpoczynek po trudach, nim Bóg powoła 
ich do siebie. Oczywiście, byłoby o wiele lepiej i poważniej 
i bardziej po kapłańsku , gdyby to samo dało się zrobić przy 
kościele, na ziemi kościelnej, przy aprobacie i poparciu naszej 
W ładzy, przy pomocy naszych proboszczów i wogóle ludzi dobrej 
woli, bo, jak  to już pisałem, nie każdego stać  na większy w yda­
tek, lecz jak  widać ze słów ks. Szyrokiego: „ . . .p o k a ż c i e  mi 
tak iego  p ro b o sz c z a . . .  Quis est hic et laudabimus e u m . . . “ liczyć 
na to nie można i każdy, volens nolens, będzie zmuszony liczyć 
tylko na siebie i na pomoc Bożą, by kiedyś nie powiedzieć: „Liszki 
mają jamy i t. d .“ (Mat. VIII, 20). (C. d. n.).

Ks. Hieronim Hrehorowicz.

IV-ty TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO  

ARCHIDIECEZJI WILEŃSKIEJ 

ku uczczeniu P a trona  Ojczyzny naszej Św. Andrzeja  Boboli 

od 11 do 23 października 1938 roku.

Do
Przewielebnych Księży Dziekanów, Proboszczów, Rektorów  
i Wydziałów Parafialnych C A R ITA S Archidiecezji 'Wileńskiej.

Stosownie do zezwolenia, wydanego przez Komisarjat Rządu 
m. st. W arszawy Nr. 2-317 z dnia 6 lipca 1938 r., na  skutek  
zarządzenia Ministerstwa Spraw W ew nętrznych z dnia 24 maja 
1938 r., AP 2-68, W ileński Związek CARITAS urządza w czasie 
od 11-go do 23-go października b. r. włącznie na teren ie  całej 
Archidiecezji TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA.

W związku z tem Przewielebni Księża Proboszczowie w szyst­
kich parafij w Archidiecezji zechcą powołać do życia Komitety 
Parafjalne Tygodnia Miłosierdzia, k tórych zadaniem będzie :

I. Przygotowanie i przeprowadzenie  zbiórki na teren ie  swoich 
parafij na cele pomocy najbiedniejszym.
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W tym celn odbędą się zbiórki:

a) p ien iężne  do zam k n ię ty ch  i opieczętow anych  puszek  lub woreczków 
pod golem niebem ,

b) w kościele, k ru żg an k ach ,  na  cm en tarzu ,  po domach p a raf jan ,  w lokalach  
publicznych, cuk ie rn iach ,  re s tau rac jach ,  k inach ,  te a t r a c h  i t. p. za up rzedn ią  zgodą 
właścicieli tychże ,

c) w  odzieży, obuwiu, bieliźnie, p ro d u k ta c h  rolnych, żywności i t. p.
Nadto, w  okres ie  trw an ia  Tygodnia Miłosierdzia m ożna dokonyw ać zbiórek

na  listy  ofiar, kolejno n u m erow an e  i ściśle ew idencjonow ane. K om ite ty  pa ra f ja lne  
będ ą  to  w szystko  z wdzięcznością  p rzyjm ow ać dla rozdzia łu  w śród p o trzebu jących  
w parafji ,  a  gdyby tak ich  nie było, zeb rane  ofiary w  gotówce i n a tu rze  ma się 
w ysyłać  do C entra li  dla zak ład ów  — (jadłodajni dla głodnych i burs dla młodzieży 
biednej) w  Wilnie.

II. Poza zbiórkami, Komitety Tygodnia zajmą się jak najgor- 
liwiej uświetnieniem nabożeństw okolicznościowych, zorganizow a­
niem Wydziału Parafjalnego Caritas, urządzeniem wieczornic, 
akademij i innych imprez dochodowych i propagandowych.

Zbiórki ofiar p ien iężnych  m a ją  być p rzeprow adzone przy pomocy puszek  
i w orków  należycie  op ieczętow anych , oraz ks iążek  p rzesznurow anych  przez 
C en tra lę  Caritasu, a zaopatrzonych  przed  rozpoczęciem zbiórki n a  te ren ie  
poszczególnych pow ia tów  w urzędow ą adno tac ję  w łaściwej pow iatow ej w ładzy 
ogólnej. Przy zb ie ran iu  ofiar w na tu rze ,  p rzeprow adza jący  zb iórkę  w inni 
wpisywmć nazw iska  ofiarodawców, rodzaj oraz w ysokość  złożonych ofiar, 
do oddzielnego k w ita r ju sza  i w ydaw ać  z niego ofiarodawcom p od p isan e  przez 
siebie pokw itow anie .

Zbiórka może być p rzeprow adzona  jedynie  przez cz łonków  dobroczynnych 
zrzeszeń para f ja lnych ,  albo przez osoby im iennie  zaproszone. Osoby, p rzep ro ­
w adzające zbiórkę, nie mogą za swe czynności o trzym yw ać  w ynagrodzenia .  
W  razie p rzeprow adzenia  zbiórki niezgodnie z obowiązującemi przepisam i, 
w szczególności z u s ta w ą  i rozporządzeniem  w ykonaw czem  z dnia 14. VII. 1934 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 69, poz. 638), albo, gdyby dalsze jej p row adzenie  zagrażało 
bezp ieczeństw u, spokojowi lub porządkow i publicznemu, bądź też w w y p ad k u  
stw ierdzen ia ,  że ofiary uzysk iw ane  z niej nie  są przeznaczone  n a  w łaściwy cel, 
pozwolenie m a być cofnięte .

Do akc ji  T ygodnia  Miłosierdzia dla najb iedn ie jszych  zaprosić należy 
cz łonków  A kcji Katolickiej ,  mężów, n iew ias ty ,  młodzież m ęsk ą  i żeńską , 
te rc ja rs tw o , b rac tw a ,  sodalieje i t. p. p am ię ta jąc ,  że A kcja  K atolicka to miłość 
Boga i bliźniego. Dołożyć musim y najgorliwszych s ta rań ,  aby ten  Tydzień 
Miłosierdzia by ł p e łen  owoców pomocy braciom i siostrom  naszym  nieszczę­
śliwym w paraf ji .  — Miłujmy czynem !

III. P ropaganda  Tygodnia Miłosierdzia.

Akcję zb iórkow ą n a  Tydzień Miłosierdzia p ro pagow ać  będzie  C entra la  
przez p rasę  i możliwie przez Radjo. W spółdzia łan ie  K omite tów  paraf ja lnych  
polegać będzie :
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a) n a  rozm ieszczaniu  po sk lepach ,  u rzędach, loka lach  publicznych i t. p. 
oraz n a  ulicach afiszów i p lak a tów  inform ujących  o akcji zbiórkowej i p racach  
organizacyj C aritasow ych  w  diecezji,

b) na  uproszen iu  Przew. D uchow ieństw a o zapowiedzenie  i poparcie  
Tygodnia Miłosierdzia z am bon n a  k i lk a  niedziel zrzędu przed te rm inem  
rozpoczęcia  akcji ,

c) n a  rozpow szechnian iu  przed i w  czasie t rw a n ia  zbiórki u lo tek  i innych 
d ru kó w  propagandow ych ,

d) n a  zorganizow aniu  rozsprzedaży  n a le p e k  ok iennych ,  p am ią tek  i o b raz­
ków  z Tygodnia,

e) n a  u rządzan iu  konferency.j, zeb rań  i po g ad an ek  w stow arzyszen iach  
pa ra f ja lnych  o celu Tygodnia i zadaniach  C aritasu .

Afisze, ulo tk i,  znaczki k w es ta r sk ie ,  p a m ią tko w e  obrazk i  i t. p. d ruk i 
do nabyc ia  w Centrali.  W razie po trzeby  C en tra la  w y dru ku je  także  po trzebną  
ilość legitym aeyj k w e s ta r sk ich  dla zbiera jących  ofiary. Ze względu n a  oznaczenie 
w ysokości n a k ła d u  tych rzeczy, up rasza  się n a ty c h m ia s t  w ysłać  zamówienie.

IV. Likwidacja Tygodnia Miłosierdzia i sprawozdanie.

Archid iecezja lny  In s ty tu t  C aritas  w  Wilnie obow iązany  je3t złożyć 
W ładzom i Spo łeczeństw u  publiczne  sp raw ozdan ie  z całej akcji zbiórkowej 
Tygodnia Miłosierdzia. Spraw ozdan ie  to ma być opa r te  n a  spraw ozdan iach  
nades łany ch  przez K om ite ty  Para f ja lne  i osoby organ izu jące  zbiórki Tygodnia 
w poszczególnych pa raf jach  i kościołach k la sz to rny ch  czy filjalnycb. Dlatego 
bezpośredn io  po zakończeniu  Tygodnia i d ok on an iu  obliczeń prosimy o sporzą­
dzenie sp raw ozdan ia  na  za łączonym  form ularzu, podp isanego  przez Komitet 
i Ks. Proboszcza czy r e k to ra  i odes łan ie  go najdalej do dnia  5 l is topada  b. r, 
pod ad resem  Związku : Wilno, ul. Z am kow a 8. Tamże u p rasza  się p rzes iać  10%. 
zbiórek w gotówce n a  cele C entrali ,  oraz wszelkie należności za d ruk i  p ro p a ­
gandow e, o p ła ty  sk ład k o w e  i t. p. ew en tu a ln e  zaległości — P. K. O. 153.005.

V. Upoważnienie dla Ks. Proboszczów Parafij (wszystkich 
parafij).

W zw iązku z p rzeprow adzeniem  publicznej zbiórki ofiar na  rzecz ubogiej 
ludnośei Archidiecezji W ileńskiej w ram ach  Tygodnia Miłosierdzia od 11 do 23 
październ ika  b. r, P rezydjum  In s ty tu tu  CARITAS w W ilnie n in iejszem upow ażnia  
Przew. Ks. Proboszcza do op ieczę tow an ia  p u szek  oraz p rzesznurow an ia  i opara- 
fow ania  w  im ieniu  C entra li  C ar i tasu  k s iążek  oraz list ofiar, po czem książki 
ofiar p rzed rozpoczęciem zb iórek  należy przedłożyć w łaściwej pow iatow ej 
w ładzy adm in is trac j i  ogólnej dla  zaopa trzen ia  w urzędow ą adnotac ję .

N i e c h  b ę d z i e  p o c h w a l o n y  J e z u s  C h r y s t u s !

P R E Z Y D JU M  1IN S T Y T U T U  C A R IT A S  
W ilno, ul. Z am kow a  8.

D Y R E K T O R  Z A R Z Ą D U

Tadeusz Birecki.
P R E Z E S  I N S T Y T U T U

Ks. J. Kretowicz.
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ZRZESZENIE KAPŁAŃSKIE „TERCJA ZA K O N F R A T R Ó W “.
•

W uroczystość Zielonych Świątek 1936 r. zawiązało się 
w W iedniu tysiąc kap łanów  archidiecezji wiedeńskiej z J. Em. 
K ardynałem  T. Innitzerem na czele w wolne zrzeszenie wzajem­
nych modłów pod h a s łe m : „Tercja za konfra trów “. W krótkim 
czasie zrzeszenie to ogarnęło daleko szersze kręgi. Liczne zgło­
szenia przyszły także  z innych diecezyj austrjackicb, niemieckich, 
szwajcarskich, czeskich, jugosłowiańskich.

W Polsce podjęło propagandę Tercji wydawnictwo Homo 
Dei w początku 1937 r. za wiedzą i upoważnieniem J. E. X. bpa 
Fr. Lisowskiego. Dotąd zgłosiło się do tego zrzeszenia ponad 
1000 kapłanów ze wszystkich niemal diecezyj. Lecz czemże jest 
ta liczba wobec ogólnej liczby duchowieństwa w Polsce lub 
wobec kilkotysięcznej rzeczy członków Tercji w A u s t r j i !

Zrzeszenie Tercji zmierza do lepszego uświadomienia k ap ła ­
nom potrzeby wzajemnego łączenia się i wzajemnych modłów, 
celem uproszenia  darów Ducha Św. Jeżeli świat dzisiejszy ma się 
odrodzić, to potrzebuje bardzo pomocy kap łanów  ugruntow anych 
w cnocie, silnych duchem i zespolonych z sobą wzajemną mo­
dlitwą i zgodnym czynem. Ku temu celowi dąży zrzeszenie Tercji, 
k tóre sobie tę godzinę kanoniczą obrało jakby za swą specjalną 
modlitwę, by ją ofiarować w szczególniejszy sposób za konfra- 
trów, za całe duchowieństwo wogóle, o uproszenie  darów 
Ducha Św.

Tercja naprow adza nas szczególnie na myśl wzajemnych 
modłów o łaski Ducha Św., o święty zapał dla spraw y C hrystu­
sowej, raz, że o tej porze Duch Św. w dzień Zielonych Świątek 
zstąpił na Apostołów i z ludzi słabych uczynił ich bohateram i 
sp raw y Bożej, gotowymi na wszelkie ofiary, a powtóre, że 
w hymnie tej godziny kanonicznej modlimy s i ę : „Nunc, Sancte, 
nobis, S p i r i tu s . . .  d ignare  proptus ingeri nostro  refusus pectori". 
A w następnej strofie prosimy o tak  wielki zapał dla sp raw y 
Chrystusowej, byśm y wszystkiemi władzami naszemi głosili 
p raw dę Bożą: „Os, lingua, mens, sensus, vigor confessionem 
personent, f lammescat igne caritas, accendat a rdor proxim os“.

P rak tyka  ta nie nak łada  na nikogo żadnych nowych zobo­
wiązań, przypomina tylko obowiązek wzajemnej łączności i wza­
jemnych modłów i wymaga intencji zaofiarowania Tercji za 
konfratrów. A któżby nie chciał przynajmniej tyle dla wspólnego
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dobra konfratrów uczyn ić?  Gorliwsi czynić będą  więcej, modlić 
się będą  częściej za wszystkich kapłanów, wiedząc dobrze, że 
tem samem czynią rzecz n ader  miłą Najśw. Sercu Jezusowemu.

Do zrzeszenia Tercji mogą się zgłaszać wszyscy kapłani 
świeccy i zakonni, a także diakoni i subdiakoni. Każdy zg łasza­
jący się członek otrzymuje gratisowo obrazek wpisowy z modlitwą 
za kapłanów . (A dres: Tuchów/Kr. 0 0 .  Redemptoryści).

0 0 . Redemptoryści.

KATOLICKI UNIWERSYTET LUBELSKI

Z B I Ó R K A
na rzecz Katolickiego Uniwers. Lubelskiego

Bieżący rok 1938 jest dla Katolickiego Uniwers. Lubelskiego  
rokiem szczególnie znamiennym : w  tym bowiem roku Uniwersytet 
obchodzi jubileusz 20-lecia swego istnienia oraz w  tym roku 
Uniwersytet otrzymał przez uchwałę Sejmu i Senatu na wniosek 
Rządu pełne prawa państwowych szkół akademickich. Jest to 
wym ow ny dowód uznania przez najwyższe władze państwowe 
wydatnej i owocnej pracy, jaką przez lat 20 prowadzi Katolicki 
Uniwersytet Lubelski. T o  uznanie jest z jednej strony nagrodą 
za trudy, a z drugiej bodźcem do wzmożonej pracy nad coraz 
wyższym  rozwojem jedynego w Polsce Katolickiego Uniwersytetu 
ku chwale Kościoła i Ojczyzny. Należyty rozwój pod każdym  
względem Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, nie ustępującego 
poziomem naukowym ani wynikami rozległej pracy naukowo - 
kulturalnej szczególniej bogatej w  polu wydawniczem musi być  
troską nie tylko władz uniwersyteckich, ale także całego katolic­
kiego społeczeństwa polskiego.

W  tym roku poparcie Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego  
wchodzi w zakres programu A kcji Katolickiej w Polsce, gdyż  
uchwały Synodu Plenarnego w rozdziale 129 wyraźnie do tego 
wzywają.

Na tej podstawie Rektor Katolickiego Uniwersytetu Lubel­
skiego opiera swą wielką prośbę do Wielebnego Duchowieństwa
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i wszystkich katolików w  Polsce o przeprowadzenie publicznej 
zbiórki na rzecz Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, która 
odbędzie się w dniach od 5-go do 13-go listopada włącznie, 
w yjąw szy dzień 1 1 -go listopada.

W  tym celu Rektor K. U.. L. prosi Wielebnych Księży  
Proboszczów, aby zorganizowali podkomitety zbiórkowe w  swoich 
parafjach, a Czcigodnych X X .  Dziekanów, mających w swym  
dekanacie siedzibę starostwa, aby nadto zgłosili do starostw 
zbiórkę w parafjach swego dekanatu oraz dekanatów, należących  
do tego samego powiatu. Prosi też Dyrektorów i Kierowników 
A k cji Katolickiej, aby zachęcili członków stowarzyszeń A .  K. do 
wzięcia udziału w tej zbiórce. Zarządy Zw iązków  A .  K. obiecały 
ze swej strony wydanie odpowiednich poleceń stowarzyszeniom.

Znając życzliwość, jaką Duchowieństwo stale okazuje dla 
K. U. L  , który jest naszem wspólnem dobrem, wyrażam głęboką 
ufność, że dołoży wszelkich wysiłków, aby tegoroczna zbiórka 
dała jak najpomyślniejsze wyniki.

Z a  tę ofiarną pomoc składam serdeczne „Bóg zapłać” .

R E K T O R  

Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego.

S P R A W A  BURSY K A T O L I C K I E J .

Od dłuższego czasu dał się odczuwać w Wilnie b rak  ka to ­
lickiej bursy  dla uczącej się młodzieży męskiej (do bursy  oo. 
Jezuitów mają wstęp tylko uczniowie ich własnego gimnazjum 
i to zamożniejsi).

W roku ubiegłym przy wielkim wysiłku finansowym  Archi­
diecezjalny Instytut „Caritas" zorganizował katolicką bursę  dla 
młodzieży szkół średnich i zawodowych, poruczając stronę wycho­
wawczą członkom Męskiego Zgromadzenia Matki Boskiej Zwy­
cięskiej „Marianum". Z nowym rokiem szkolnym bursa powiększyła 
się znacznie i objął ją całkowicie pod swój zarząd Instytut 
„Marianum", „Caritas" bowiem jako instytucja dobroczynna, 
opierająca swą działalność na doraźnych ofiarach, nie mogła brać 
odpowiedzialności za tak  poważną placówkę, tem  bardziej że 
z roku  ubiegłego pozostały długi.
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Praca w bursie zmierza do tego, żeby nietylko dać wycho­
wankom możność uczenia się i odpowiedniego utrzymania, ale 
i jednocześnie wpływać na urobienie ich charak te ru  i św iato­
poglądu  w duchu szczerze katolickim, głównie zaś, by :

1) szkolić współczesnych katolików czynu, współpracowni­
ków Akcji Katolickiej i katolickich działaczy wiejskich, oraz

2) budzić i podtrzymywać powołania kapłańskie.
Gdyby kto z Przewielebnych Księży bliżej zainteresował się 

metodami i warunkam i pracy o naszej bursie, chętnie służymy 
regulaminem  lub prosimy o odwiedziny na miejscu pod ad resem : 
Wilno, W iłkomierska 1.

Kandydatów’ do bursy nie brakuje; zgłaszają się do nas 
przeważnie chłopcy ze wsi często b. zdolni i wartościowi, ale 
prawie zawsze biedni i proszą o daleko idące zniżki. Wielu 
z nich zmuszeni jesteśm y odmawiać pomocy, chociaż wiemy, że 
to może ich pchnąć do mieszkań w w arunkach opłakanych pod 
względem inaterjalnym, a co gorsza — moralnym.

Zwracamy się więc do Przewielebnych Księży z gorącą 
prośbą o przyjście nam z pomocą przez:

1) k ierowanie do nas odpowiednich kandydatów  do bursy
2) wspomaganie ubogich, a zasługujących na to uczniów, 

szczególnie ze swej parafji lub dekanatu,
3) pomoc w gotówce lub prowjantach,
4) zadeklarow anie się na członka wspierającego bursy  

Marianum. Składka miesięczna od 50 groszy.
Do powyższej pomocy prosimy także zachęcać ludzi ofiar­

nych ze swej parafji bezpośrednio  lub o łaskaw e wskazanie  ich 
adresów.

Mamy wielkie trudności i potrzeby szczególnie w tym roku, 
bo pomijając, że musieliśmy wydać wielkie sumy na rem onty 
i urządzenie bursy , musimy nadto  poczynić wyjątkowe wysiłki, 
by dom, w którym założyliśmy nasz zakład i kaplicę, nie dostał 
się w ręce żydowskie z licytacji.

W codziennej Mszy św. i pacierzach modlimy się za naszych 
dobrodziejów.

Dyrekcja bursy św. Kazimierza  
Zgromadzenia Matki Boskiej Zwycięskiej 

Marianum.
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ZEBRANIE KOŁA KSIĘŻY ABSTYNENTÓW.

Koło Księży A bstynentów powiadamia, źe dnia 20 paździer­
nika r. b. o godz. 19 min. 30 w mieszkaniu ks. prof. M. Sopocki 
(ul. św. Anny 11) odbędzie się Zebranie Księży Abstynentów 
zorganizowanych i n iezorganizowanyeh oraz popierających ideę 
trzeźwości, połączone z odczytem na tem a t:  Ratowanie alkoholików  
i dyskusją. O liczne przybycie prosi

Zarząd Koła.

Ś. P. KS. KANONIK JÓZEF SZKOP.

Dnia 30 września r. b. w folw. Karolowszezyzna, parafji 
Lackiej, zmarł Ksiądz Kanonik Józef Szkop.

Ś. p. Ks. Józef Szkop urodził  się 14. V. 1864 r. w m ajątku 
Zabłudowie, pow. białostockiego, nauki pob iera ł  w Szkole Realnej 
w Białym stoku i Seminarjum Wileńskiem, po k tórego  ukończeniu 
otrzymał święcenia kapłańskie  w Kownie z rąk  b iskupa Pallulona 
dn. 2 s ierpnia  1887 r.

Ś. p. Ks. Józef Szkop zajmował kolejno następujące s tano­
w iska :  wikarego w Sokółce, w ikarego przy kośc. Ostrobramskim  
w Wilnie, proboszcza w Lacku, gdzie zbudował kościół, plebanję 
i zabudowania gospodarcze, proboszcza i Dziekana w Lidzie, 
gdzie odrestaurow ał kościół, kapelana Wojsk Polskich od 4. IX. 
1919 r. do 1. V. 1921 r., po czem proboszcza w Prozorokach, 
Czarnej Wsi i znowu w Lacku.

Od 1 kwietnia 1936 r. ś. p. Ks. Józef Szkop wycofał się 
z pracy duszpasterskiej z powodu podeszłego wieku i słabego 
zdrowia i osiadł w folw arku Karolowszczyznie, gdzie i dokonał 
żywota.

Ze śmiercią ś. p. Ks. Kan. Józefa  Szkopa schodzi z ho ry ­
zontu naszej archidiecezji jeszcze jeden w eteran  i bojowmik 
o sprawę Bożą z czasów ciężkich i odpowiedzialnych, bojownik, 
który  energją, n ieustraszoną odwagą, a zarazem i wielką roztrop­
nością się odznaczał.

Reguiescat in pace. X. B. K.
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Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI.

Jubileusz 50-lecia kapłaństw a  
J. E. Ks. Biskupa K azim ierza-M iko- 
ła ja  Michalkiewicza. — Na dzień 23 
paźdz ie rn ika  r. b. p rzypada  jubileusz 
piędziesięciolecia k a p ła ń s tw a  J. E. 
Księdza B iskupa  Kazimierza-Mikołaja  
Michalkiewicza, B iskupa  Sufragana  
W ileńskiego.

Uroczyste przewiezienie re- 
likw ij św. Andrzeja Boboli do 
Plebanji. — W dn. 2 bm. z kaplicy 
p a łac u  a rcybiskupiego w Wilnie zo­
s ta ły  przewiezione re l ikw je  św. A n ­
drzeja  Boboli do misyjnej placówki 
ks. prał .  Lubiańca  P leban ja  w pow. 
mołodeczańskim.

Od stac ji  kolejowej Usza do P le ­
b an ji  re l ikw ie  M ęczennika  niesione 
były proces jonalnie  przy  udziale 
licznej rzeszy wiernych. Na s tacji

w K raśn em  i P leban ji  były  w yg ło ­
szone kazan ia .  W uroczystościach 
wziął udział, w ygłaszając  kazanie
1 odpraw iając  nabożeństw o  J. E. 
Ks. Bp K. Niemira, su f rag an  piński.

Kongres tercjarski w Lidzie. — 
W Lidzie s ta ra n ie m  ks. dz iekana 
B o jaruńca  i miejscowego te rc ja rs tw a  
odbył się w dn. 2 i 3 październ ika  
rb. przy kościele fa rnym  Kongres 
T erc jarsk i z udzia łem  członków  III 
Z akonu  z całego dek an a tu .  W dniu
2 paźdz ie rn ika  w uroczystościach 
kongresow ych  b ra ło  udział ok. 8 tys. 
w iernych. "Na Kongres do Lidy p rzy ­
był JE . Ks. A rcyb iskup  - Metropoli ta. 
Tegoż dnia A rcypasterz  w kościele 
N iepoka lanego  Poczęcia N. M. P. w 
Lidzie d o k o na ł  pośw ięcen ia  5 s z ta n ­
darów  K ruc ja ty  E ucharystycznej.

STOLICA APOSTOLSKA.

Protest „Osservatore Rom ano" 
przeciw w ypadkom  wiedeńskim .
— „O sservatore  Romano" ogłasza w 
związku z inform acjam i o wrogich 
kard yn a ło w i Inn itze row i dem o n s trac ­
jach  przed pa łacem  arcyb isk up im  w 
W iedniu n as tęp u jąc e  o św iad czen ie : 

„Z uczuciem ko n s te rn ac j i  p rz e ­
d rukow ujem y bo lesną  wiadomość, do 
k tó re j  powrócimy., gdy o trzym am y 
bezpośrednie  in formacje  o m otyw ach  
i szczegółach bardzo pow ażnego  gw ał­
tu . Tymczasem, b ra te rsk o  złączeni 
z k a to l ik am i aus t r jack im i i k a to l i ­
kam i w szystk ich  krajów, podnosim y

Z NIWY KOŚCIELNEJ
W K R A J U

Przed uroczystością Chrystusa 
Krdla. — Tegoroczną uroczystość

chrześc i jań sk i  i o byw ate lsk i  p ro te s t ,  
składając. Jego Em inencji  A rcybisku­
powi W iednia w yrazy  szczerego i g łę­
bokiego współczucia  za obelgę, w y­
rządzoną  jego osobie, a przez to  religji 
i Kościołowi C hrystusow em u".

Orędzie Ojca św. do Kongresu 
Eucharystycznego w  Nowym Orle­
anie. — W dniu  18 bm. o godz. 19.30 
w edług  czasu w łoskiego Ojciec św. 
ogłosi przez rad jo  w a ty k a ń sk ie  o rę­
dzie w raz  z b łogos ław ieństw em  dla 
k ra jow ego K ongresu  E u charystycz­
nego w Nowym Orleanie.

I DUSZPASTERSKIEJ.

C h ry s tu sa  Króla, p rzy pada jącą  w 
o s ta tn ią  niedzielę b. m. (30.X.) obcho­
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dzić będziemy pod h as łem  „Poznanie  
i w yk on an ie  u ch w ał  Synodu P le n a r ­
nego Szczytnem posłann ic tw em  pol­
skiego ka to l icyzm u”. Obchód tej u ro ­
czystości w in ien  mieć c h a ra k t e r  m a ­
n ifes tacy jny  jako  święto pan ow an ia  
społecznego Jezusa  C h ry s tu sa  Króla 
Akcji Katolickiej; w in ien  p rzy po m ­
nieć w szystk im , że w duszach je d ­
n o s te k  i całej sk o ła ta n e j  ludzkości, 
s to jące j dziś w obliczu groźnych n ie ­
bezpieczeństw , nie  będzie p rzy w ró ­
cony pokój, .jeżeli n i e 1 zapanu je  w 
nich C h ry s tu s  Król ze Swojem praw em  
Miłości i Sprawiedliwości. C hrys tus  
Król w inien  być czczony i wielbiony 
przez każdego z nas ,  przez nasze 
rodziny i ca ły  naród. We w szystk ich  
dziedzinach życia politycznego, spo­
łecznego i gospodarczego Ewangelja  
ma być p o d s taw ą  wszelkich praw  
i sp raw dzianem  wszelkich dążeń.

Pożądanem  jes t,  by obchody C hry­
s tu sa  Króla odbyły się we w szys t­
k ich p a ra f jach  w całej Polsce.

Zgon ś. p. Księdza Biskupa 
Wojciecha Owczarka. — W p ią tek  
dn. 30 w rześn ia  o godz. 23 m inu t  30 
zm arł  w Otwocku w S an a to r jum  Miej- 
skiem po dłuższej chorobie  ś. p. Ks. 
B iskup Wojciech S tan is ław  Owczarek, 
su f ragan  w łocław ski.

S. p. B iskup Owczarek urodził się 
dn. 31 g rudnia  1875 z., wyświęcony 
na  k a p ła n a  w 1898 r., s ak rę  b iskup ią  
o trzym ał dn ia  10 l is topada  1918 r. 
Z m arły  D ostojn ik  Kościoła znany  był 
ze swej ofiarnej i owocnej p racy p a ­
stersk ie j  na  te ren ie  diecezji w łoc ław ­
skiej. Sz lache tnością  c h a ra k te ru  i n ie ­
zw ykłą  dobrocią  serca jed n a ł  sobie 
w szystk ich . P ias tow ał do końca życia 
poza su f rag an ją  szereg w ysokich  
godności ja k  w ika r ju sza  generalnego, 
oficjała Sądu Biskupiego i D ziekana 
K ap itu ły  k a te d ra ln e j  we W łoc ław ku.

Zwłoki Zm arłego  B iskupa  zosta ły  
przewiezione do W łocław ka, gdzie 
odbył się pogrzeb.

„Pod znakiem  M aryi" w b ib lio­
tekach szkolnych. — M inisters tw o 
W. R. i O. P. za tw ierdziło  do b ib l jo ­
t e k  uczn iow skich  w szko łach  ś red ­
nich w ydaw nic tw o  p. t. „Pod znak iem  
Maryi", miesięcznik Sodalicyj M ariań­
skich  uczniów szkół średn ich  w 
Polsce. Miesięcznik w sp om n ian y  w y ­
chodzi w Z ako pan em  pod red ak c ją  
o rgan iza to ra  sodalicyj m ar iańsk ich  
uczniów szkół ś redn ich  ks. Józefa 
W inkowskiego.

Akcja Katolicka na falach rad- 
jowych. — Rozgłośnia p om orska  
Polsk iego  R adja  w  T orun iu  n ad a ła  
dnia  4 bm. o godz. 18,10, p ierw szą  
p o g ad an k ę  z cyklu  Akcji Katolickiej 
diecezji w łocławskiej.  Wygłosił ją  
d y re k to r  D. I. A. K. we W łocław ku, 
ks. mgr. Je rzy  Bekier. P o g ad ank i  
w łoc ław sk ie  przed m ikro fonem  w 
T orun iu  obrazow ać b ęd ą  p lany  i r e ­
zu l ta ty  p racy Akcji Katolickiej wśród 
s ta rszych  i młodzieży.

Sodaliski - nauczycielki w ho ł­
dzie Królowej Jadwidze. — W n ie ­
dzielę dnia  16 b. m., sodaliski - nauczy­
cielki z całej Polski złożą hołd  św ią to ­
bliwej Królowej Jadw idze , k tórego  
p a m ią tk ą  t rw a łą  będzie drogocenny 
kilim, zakupiony  ze sk ład ek  p.p. n a u ­
czycielek, zrzeszonych w Sodalicjach 
M arjańskich . Kilim ten  zdobić będzie 
s topn ie  w ielkiego o ł ta rza  w k a ted rze  
w awelskie j ,  w k tórego  bezpośredniem  
sąs iedztw ie spoczyw ają  doczesne 
szczątk i Królowej.

O godz. 9 Odbędzie się uroczyste  
n abożeństw o  n a  W awelu , w  czasie 
k tó rego  kazan ie  okolicznościowe w y­
głosi w icepo s tu la to r  beatyf ikacj i  K ró­
lowej Jadwigi, ks. kan .  H en ry k  We- 
ryńsk i.  Na kon iec  de lega tk i z całej 
Po lsk i odmów ią modlitwę o rych łą  
bea ty f ikac ję  „Pani W aw elskie j" .

O godz. 11 odbędzie się w  sali 
sodalicyjnej przy kościele św. B a r ­
b a ry  u roczys ta  ak adem ja  k u  czci 
Królowej Jadwigi.  G łów nym pun k tem
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tej ak adem ji  będzie p re lekc ja  prof. 
U n iw e rsy te tu  Jagie llońsk iego  dok to ra  
J a n a  D ąbrowskiego. Dalsze p u n k ty  
p rog ram u  w ypełn ią  p rodukcje  chóru  
T ow arzystw a  O ratoryjnego, śpiew 
solowy, recy tac ja  i t. d.

W związku z tym  obchodem  w y ­
łonił się p ro jek t,  by zawiązać w K ra ­
kow ie s ta ły  kom ite t ,  k tó ry by  w sp ó ł ­
p racow ał  w różnych dziedzinach n ad  
realizacją  up ragn ionego  w ynies ien ia  
n a  o ł ta rze  Królowej Jadwigi.

Nowa placówka opieki nad m ło ­
dzieżą akademicką w W arszaw ie. 
— W W arszawie pow sta je  nowa p la ­
cówka, opiekująca  się młodzieżą a k a ­
dem icką. Ks. p r a ła t  S tan is ław  T rze­
ciak po objęciu paraf ji  św. A n ton ie ­
go. (ul. S en a to r sk a  31) zorganizował 
„Komitet- Opieki nad  młodzieżą a k a ­
demicką".

K om ite t  p os taw ił  sobie za zadanie 
otw arc ie  kuchni,  w k tó re j  n iezam oż­
na  młodzież a k ad em ick a  b ezp ła tn ie  
o trzym yw ać  będzie obiady. Na po­
siedzeniu organ izacy jnem  K om ite tu  
us ta lono  te rm in  u ruchom ienia  kuchni 
n a  dzień 15 paźdz ie rn ika  br.

Katolicki kurs zagadnień w ie j­
skich. — W dn iach  od 17 do 20 l i s to ­
pad a  br. odbędzie się w W arszawie 
k u rs  zagadnień  w iejskich  dla cz łon­
ków Katolickich Stow arzyszeń  Mę­
żów. Wieś naeza  po trzebu je  ś w ia t ­
łych działaczy i roz t ropnych  prze­
w odników. Kurs ma na  celu przygo­
tow an ie  ich w dziedzinie na jw ażn ie j­
szych zagadnień w iejskich . Koszty 
mieszkania  i u trzym an ia  w ynoszą  
20 zł. Informaeyj udzielają Diecezjal­
ne In s ty tu ty  Akcji Katolickiej.

Z A G R A N I C Ą

M iędzynarodowy Kongres Chry­
stusa Króla. — W tych  dn iach  w 
Lublan ie  o b rad ow ała  s ta ła  m iędzyna­
rodow a kom isja  kongresów  C hrystusa

Króla, w  celu u s ta len ia  miejsca naj- 
bliszego kongresu .  W myśl p o s tan o ­
w ienia  tej komisji M ięd zyn a ro d o w y  
K ongres C hrystu sa  K ró la  w r. 1939 
zw o ła n y  zo s ta n ie  do Lubiany. Odbę­
dzie się on w s ie rpn iu  przyszłego 
ro k u  i t rw ać  będzie pięć dni, z czego 
trzy  przeznaczone będą  n a  obrady, 
a dwa na  publiczne manifestacje .  
T em atem  ogólnym kongresu  będzie 
„Chrześcijańskie  odrodzenie  naszych  
czasów".

Jednocześn ie  komisja ob ra ła  na 
swego przewodniczącego, n a  miejsce 
zmarłego m gra  Alojzego Scheiwilera 
b is k u p a  St. Gallen, o rdynar jusza  
diecezji lub lańsk ie j  b iskupa G rzego­
rza  Rożmana.

Szwajcarja przeciw t. zw . „kon ­
kursom piękności". — Szereg orga­
nizacyj społecznych i re l ig ijnych 
Szwajcarj i w ystąp i ł  o s ta tn io  z racji  
urządzanego  w jednym  z lokali 
taneczn ych  G enewy k o n k u rs u  p ięk ­
ności z os trym  p ro te s tem  przeciw 
tego rodzaju  imprezom. Urządzanie  
podobnych  widowisk  — mówi p ro te s t  
— je s t  poniżeniem godności kob ie ty ,  
u b ó s tw ian iem  piękności  czysto ludz­
kiej i s tanow i pow ażne n iebezpie­
czeństw o dla przyszłości młodzieży, 
dlatego też nigdy w Szwajcarji  nie 
może się już powtórzyć.

Europa w  oczach masonów  
am erykańskich. - -  Organ masońBki 
„The New Age" w szeregu os ta tn ich  
num erów  zamieszcza wrażenie  z p od­
róży po k ra jach  eu rop e jsk ich  dwóch 
w y b itnych  m asonów  am erykańsk ich  
„braci" B row na  i Colwesa, k tó rzy  w 
ro ku  ubiegłym  w swej podróży po 
E uropie  zawadzili również i o Polskę. 
J a k  już w te j  spraw ie  p ra sa  donosiła, 
goście am e ry kań scy  byli przez n a ­
szych rodzimych w olnom ularzy  gosz­
czeni n iezw ykle  czule.

„Czcigodny b ra t"  Cowles dłuższy 
u s tęp  poświęca m asonerji  bry ty jsk ie j ,  
rozwodząc się szeroko na  uroczy­
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stościami w L ondynie  m. in. opisując 
kwieciście  b an k ie t  z udzia łem  ówczes­
nego księcia  Yorku (dzisiejszego kró la  
Je rzego  VI) z okazji w yboru  cz łonka  
domu panującego  Wielkiej B ry tan j i  
na  w ielkiego m istrza  o b rząd k u  szkoc­
kiego. Na spec ja lną  uw agę w o p ow ia ­
d an iu  p. Cowlesa zasługuje  pe łna ' 
s zacu nk u  sym patja ,  z j a k ą  zarówno 
on sam  ja k  i jego kolega p. Brown, 
odnoszą się do m onarch ji  i do a ry ­
s to k rac j i  angielskiej,  mimo, że ta k  
jeden  ja k  i drugi są w szakże  zag o rza ­
łymi dem o kra tam i.  Nie trzeba  się 
tem u  dziwić. M onarch ja  W ielkie  
B ry tan ji  i a ry s to k ra c ja  ang ie lska  są 
to le row ane  w  dem okratycznych  S ta ­
nach  Zjednoczonych, poniew aż p rze ­
n ik n ię te  są  w p ływ am i masońskiem i.

We Francj i  „ b ra t“ Cowles pod­
k reś la  znaczenie  s ta rań ,  podjętych 
przez w ie lką  lożę Wielkiego W schodu 
w k ie ru n k u  połączen ia  się z W ielką 
Lożą Szkocką, sk ład a jącą  się n iem al 
wyłącznie z przedstawicieli  rasy  a n ­
glosaskiej . P róby  te nie dały je d n a k ­
że ja k  dotychczas rezu l ta tu .  Łatw o 
to  m ożna zrozum ieć : widocznie A n ­
glicy nie  chcą  zanad to  kum ać  się ze 
s ta łym i bywalcam i W ielkiej Loży 
Francji,  sk łada jącym i się głównie 
z socjalistów, ra dy ka łów ,  żydów, 
an a rch is tó w  w łosk ich  i kom unis tów  
h iszpańsk ich ,  rozumiejąc, że wpływy 
swe na  Najwyższą Radę F rancj i  (S u ­
p rem ę Conseil de France) mogą za­
chować jedynie  pozosta jąc  w  cieniu. 
W te n  sposób chronione  są loże b ry ­
ty jsk ie  od wpływów rew olucyjnych.

Dłuższy u s tęp  poświęca również 
p. Cowles masonerji  szw ajcarskiej ,  
k tó ra  przyję ła  gości am ery kań sk ich  
bardzo ciepło w osobie wielkiego k o ­
m andora  Najwyższej Rady Szwajcarji 
„ b ra t a “ Ju nod .  D osto jn ik  te n  pow ita ł  
pp. Cowlesa i Brow na w Z urychu w 
kap i tu le  Różokrzyżowców w to w a ­
rzystw ie  p rzeds taw ic ie la  Wielkiej 
Loży szw ajcarsk ie j  „Alpina" d-ra

U hlm anna.  Podczas tej wizyty wiele 
mówiono na t e m a t  „prześladowań" 
masonerji  w Szwajcarji.

W najbliższym num erze  „The New 
A ge“ u każe  się dalszy ciąg w rażeń  
z podróży p. Cowlesa.

Naukowe studja nad św. Cału­
nem z Turynu. — W listopadzie  br. 
zbierze się w T urynie  grono uczonych 
włoskich w celu naukow ego zbadania  
au ten tycznośc i  s łynnego św. Całunu, 
przechow ywanego, ja k  wiadomo, w 
kaplicy  zamkowej T urynu. Badania  
uczonych  p row adzone  b ędą  je d n o ­
cześnie z k ilku  p u n k tó w  widzenia : 
lekarsk iego ,  antropologicznego, h is to ­
rycznego i teologicznego.

Relikwje św. C ałunu, t. j. Chusty , 
w  k tó rą  zwyczajem w schodnim  owi­
n ię te  było Ciało C h rys tu sa  P an a  w 
Grobie, znalazły się w Turynie, dzięki 
s ta ran iom  św. Karola Boromeusza, 
od r. 1578. Były one przedtem , jako  
w łasność  domu sabaudzkiego , p rze ­
chow yw ane  w Chambery . Dom S ab au ­
dzki szczycił się zaś ich posiada­
niem od r. 1452. Dawniejsze dzieje 
św. C a łun u  nie sięgają  poza rok 1835, 
gdy te  re l ikw je  znajdow ały  się w 
kolegiackim  kościele w Lirey, diecezji 
Troyes. Jak iem i drogami św. C ałun 
z Ziemi Świętej i B izancjum dosta ł  
się do Lirey, d o tąd  nie ustalono, i ten  
fak t  s tanow i jed ną  z najpow ażnie j­
szych przeszkód  do uzn an ia  jego 
auten tyczności .  Być może uczeni in- 
nemi drogami przez swoje badania  
zdołają  wreszcie w ątpliwości co do 
tej re likw ji u sunąć .  Należy zaznaczyć, 
że w świecie is tn ie je  około 40 innych  
relikwij, k tó rym  trady c ja  i w iara  
p rzypisuje  miano św. Całunu.

Akcja bezbożnicza w  arm ji so­
w ieckiej. — Organ czerwonej armii, 
„K rasna ja  Zwiezda" zamieszcza d łuż­
szy a r ty k u ł  szefa bezbożników  so­
wieckich Ja ros ław sk iego ,  k tó ry  p o d ­
kreś la  w nim konieczność bardziej 
in tensyw nej  p ropag an dy  bezbożuiczej



284 Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 19

w śród żołnierzy sowieckich. Z n am ien ­
ną  jes t  rzeczą, że Ja ro s ław sk i  uskarża  
się, iż bardzo  wielu rek ru tó w  p rzy ­
chodzi do w ojska ,  „obciążonych b a ­
la s tem  religijnym". „Przy ta k iem  n a ­
s taw ien iu  i m en ta lnośc i — pisze 
„K rasnaja  Zwiezda" — poborowi nie 
s t a n ą  się nigdy prawdziwie w iernym i 
czerw onym i gwardzis tam i, gotowymi 
każdej chwili zniszczyć bez p a rd on u  
każdego w roga SowTie tó w “.

Zgon uczonego kanonisty w  
w ięzieniu czerwonej Hiszpanji. — 
Do Rzymu nad esz ła  wiadomość o zgo­
n ie  znakom itego  kano n is ty ,  domi­
n ik a n in a  ś. p. o. Józefa Novala 
z Hiszpanji.  Ś. p. o. Nowal zmarł 
w ycieńczony więzieniem czerwonych. 
P rzed  pow rotem  do swej Ojczyzny, 
Hiszpanji,  by ł on długie la t a  profe­
sorem  praw a  kanonicznego  w Ange- 
licum w Rzymie. G łów ne jego dzieło 
„De iudiciis" zyskało mu Bławę w 
całym  świecie.

O współczesny dram at katolic­
k i. — W pierwszym num erze  nowego 
czasopism a „Catholic T ea tre  W orks- 
h o p “, będącego o rganem  św ietn ie  się 
rozwijającego katol ick iego  ru chu  t e a ­
tra lnego ,  zo s ta ła  zamieszczona odez­
wa do ka to l ick ich  autorów' d ram a­
tycznych , by poświęcili specja lną  
uw agę zagadnieniom  społecznym  i dla 
o r jen tac j i  przes tud jow ali  encyklik i  
Leona XIII i P iusa  XI, ponieważ dziś, 
gdy najbardz ie j  pa lącym  problem em  
Bą sp raw y  z dziedziny społecznej, 
może się scena  s tać  jednym  z n a j ­
lepszych in te rp re ta to ró w  n a u k  Ko­
ścioła.

Kapłan — delegatem  narodo­
wej Hiszpanji. — Rząd gen. F ra n k o  
m ianow ał sw ym  oficjalnym delega tem  
na  m iędzynarodow ą konferenc ję  e lek ­
try czną  ks. Perez del Pugar ,  będące ­
go powrngą w  tej dziedzinie. Uczony 
k ap łan ,  biorący udzia ł  w konferenc ji  
w raz ze sw ym  uczniem p. inż. Mac 
Weighem, zadem o ns tro w a ł nowy

a p a ra t  do badań  energji elektrycznej.
Uczony jezuita w  więzieniu  

barcelońskiem. — S łynny  astronom , 
ks. Rhodes T. J. nie ty lko  m usia ł  
opuścić  swe u k o chan e  o bserw ato rjum  
as tronom iczne  ko ło  Tolosy, ale został 
up row adzony  przez czerw onych do 
B arcelony i tam  z am k n ię ty  w w ię­
zieniu.

Zdem askowanie pseudo kato­
lickiego działacza czerwonej Hisz­
panji. — W czasopiśmie „De Rebus 
H ispaniae"  w y daw an ym  przez k a to ­
licką  agencję  p rasow ą  w Hiszpanji 
narodow ej,  został zamieszczony a r ty ­
k u ł  pióra o. Rodrigueza, k tó ry  p o tę ­
p ia  działalność n ie jak iego  Jose  Ber- 
gamina, rozwijającego sw ą akcję  na  
te ren ie  a m e ry k ań sk im  i w ydającego 
t a m  czasopismo „Cruz y R ay a“.
O. Rodriguez pisze, że nie może z 
ca łą  pew nośc ią  tw ierdzić, czy Berga- 
m in  był p ra k ty k u ją c y m  ka to l ik iem  
przed  rew olucją  h is zpań sk ą ,  w k a ż ­
dym bądź je d n a k  razie is tn ie ją  dane, 
na  podstawie  k tó rych  m ożna o tem  
w ątp ić .  Obecnie jes t  Bergamin na 
służbie u  czerwonych, k tó rzy  jak  
w iadomo, zniszczyli k i lka  tysięcy 
kościołów i k lasz torów , zamordowali 
11 b isku pó w  i tysiące k ap łan ó w  
i zakonn ików . W końcu  swego a r t y ­
k u łu  pisze o. R odriguez:

„Senor Bergamin, nie  je s t  p an  ani 
oficjalnym an i nieoficjalnym p rzed ­
staw icie lem  grupy  kato l ików , działa 
pa n  bowiem w im ieniu  i jes t  pan  na 
usługach  F ro n tu  Ludowego, u tw orzo­
nego za a p ro b a tą  rosyjskiego komin- 
te r n u  i zmierzającego do zniszczenia 
kato l icyzm u hiszpańsk iego" .

Prasa komunistyczna w  świecie. 
— G łów ną cen tra lą  dy rek tyw  dla p r a ­
cy kom unis tyczne j i bezbożniczej w 
świecie poza gran icam i Rosji sow iec­
kiej je s t  „C orrespondance  In te rn a t io ­
nale" ,  tygodnik , w ychodzący w P a ­
ryżu  i będący  w najściś le jszym k o n ­
ta k c ie  ze stolicą ZSSR. „Correspon-
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dance  In te rn a t io n a le "  wychodzi w 
Paryżu  w  języku  francusk im , w Lon­
dynie w  języku  angielskim, w Pradze 
w języku  czeskim, w W alencji w ję ­
zyku h iszpańsk im , T ek s t  a r ty k u łó w  
jes t  we w szystk ich  w ydaw nic tw ach  
ten sam. Redaguje  go w całości 
M oskwa. A r ty k u ły  „Correspondanee  
In te rn a t io n a le "  są prócz tego rozsy­
łane  do redakcyj pism k om u n is ty cz ­
nych w szystk ich  k ra jów  z odpowied- 
n iemi w skazów kam i dla redak to rów  
naczelnych.

W śród na jw ażn ie jszych  i n a jb a r ­
dziej w pływ ow ych dzienników  k o ­
m unistycznych  znajduje  Bię w p ie rw ­
szym rzędzie m osk iew sk a  „Praw da", 
założona przez Lenina  w ro ku  1912. 
P ie rw szy  n u m er  z dnia  18 m arca  
1912 r. zos ta ł  w ydany  w 100.000 
egzemplarzy i rozdany  bezpła tn ie .  
Po k i lku  miesięcach „P raw da" osiąg­
n ę ła  cyfrę 17.000 egzam plarzy. . W r. 
1917 biła już 60.000. Obecnie oficjalny 
n ak ład  wynosi 1.950.000 egzemplarzy. 
„P raw da"  m osk iew ska  posiada  olbrzy­
mie w pływ y i znaczenie. Liczą się 
z n ią  wszyscy, n aw e t  najwyżsi dygni­
tarze  sowieccy. Jeśli „ P ra w d a ” chce 
kogoś „wykończyć"; człowiek ten  jes t  
zgóry skazany .  Dla szerokiej publicz­
ności europejsk ie j  pismo to nie p o ­
siada takiego znaczenia ,  ponieważ 
jes t  redagow ane  w języku  rosyjskim.

J a k o  na jbardzie j niebezpieczne 
pismo europejsk ie ,  szerzące has ła  
kom unis tyczne ,  wymienić  należy w 
p ierwszym rzędzie p a ry s k ą  „H um a­
nite", k tó r a  w r, 1933 wychodziła 
w ilości około 30.000 egzemplarzy, 
a w g rudn iu  1937 r. osiągnęła  n a k ła d
341.000 egz. Dodać trzeba , że z k a ż ­
dym miesiącem liczba jej czy te ln ików  
stale  wzrasta .  „H um anite"  zosta ła  za ­
łożona w  r. 1934 jako  o rgan  socjali­
s tyczny przez Jau resa .  K ap ita ł  z a k ła ­
dowy pisma w ynosił  wówczas 800.000 
frenków. Począwszy od r. 1920 s ta ła  
się „H um anite"  oficjalnym organem

kom unistów . Oczywiście pismo jes t 
subsyd jow ane  przez Sowiety, od k tó ­
rych  też zależna jes t  red akc ja  dz ien­
n ik a  paryskiego.

W  A n g lji  podobną  rolę spe łn ia  
„Daily W orker" ,  k tó ry  jednakow oż  
nie posiada  już tak ich  w pływ ów  ja k  
organ  p a ry sk i .  E gzystenc ję  sw ą za­
wdzięcza „Daily W orker"  również 
hojności Moskwy. P a r t ja  k o m u n i­
s tyczna  w Anglji liczyła w r. 1937 —
12.000 członków, z czego połow a za­
m ieszkiwała  Londyn. W ciągu o s t a t ­
nich miesięcy cyfra ta  się p ow ięk ­
szyła.

W  N o w ym  Jo rk u  wychodzi rów ­
nież pismo tej samej nazwy, będące 
oficja lnym organem  p a r t j i  k o m u n i­
stycznej Stanów  Zjednoczonych. W 
m arcu  1935 r. am ery k ań sk i  „Daily 
W ork er"  posiadał n a k ła d  66.000 egz. 
P oza tem  wychodzi w S tan ach  Z jed­
noczonych dziennik  k om unis tów  — 
Żydów p. n. „F re ih e i t” (60.000). Cyfry 
te  nie  są  zbyt pow ażne jeśli się 
weźmie pod uw agę olbrzymie obsza­
ry USA, należy je d n a k  pam ię tać  
o tem, że niezależnie  od wyżej w y ­
m ienionych pism, św ia t  robotniczy 
oraz młodzież am ery kań sk a ,  za lew a­
ne  są  popros tu  m a te r ja łem  p ro p a ­
gandow ym  kom unis tycznym  i bezboż- 
niezym w coraz w iększej ilości.

W  A u stra lji  ce n tra ln y m  organem  
k om unis tycznym  jes t  tygodn ik  „Wor- 
k e rs  W eek ly “ (n ak ład  12.000). Prócz 
tego w ielką poczytnością  w szerokich 
m asach  społecznych cieszy się n ie­
wielkie p isem ko syndyka tow e „Rail- 
ro a d “ (Droga Żelazna), b ijące 15.000 
egzemplarzy.

W  S zw a jc a r ji  p rzed u s ta w ą  a n ty ­
k om unis tyczną  wychodziły trzy  pisma 
kom unis tyczne  w językach  f r a n c u ­
skim, n iem ieck im  i w łosk im  : „Vor- 
w a r ts “ , „La L u t t e “ i „Falco e Mar- 
te l lo‘‘. W Z urychu  wychodził przez 
pewien czas dziennik  lokalny  p. n. 
, ,K am pfer“ .
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W  C zechosłow acji p a r t ja  ko m u n i­
s tyczna  posiada 6 p ism : „Rude Pra- 
vo“ , „Rudy V ećern ik “, „D elnicka Rov- 
n o s t1', „O śtrovsk  Delniclty“ , dziennik, 
„M oravska R ovnost“ oraz „P rav da“ 
(wychodząca w Bratysławie). N a jb a r ­
dziej poczytnym  je s t  dz iennik  k o m u ­
nis tyczny  p o ran ny  „Hello N oviny“ , 
założony w stolicy przez kom u n is tó w  
w celach bardzo w yraźnych,

W  H iszp a n ji  w  dużym s topniu  
ponosi odpowiedzialność za obecną 
sy tuac ję  t. j. w ojnę domową, w y w o­
ła n ą  przez rządy socjalistów i k o m u ­
nistów, wielki o rgan  „M undo O brero“ . 
PiBmo to było mało znaczącym ty ­
godnikiem i dopiero w r. 1931 s to ­
sownie, do dyrek tyw , o trzym anych  
z Moskwy, p rzeksz ta łc iło  się na  
dziennik , k tó rego  k a p i t a ł  zak ładow y 
w zrósł nagle z 60.000 pese tów  na  
na  100.000 dolarów. Gorliwą w sp ó ł­
p racow niczką  „Mundo O brero“ była  
os ław iona ko m u n is tk a  Ib a r ru r i  t. zw. 
„ P a s s io n a r ia “. R edak to rem  jego był 
se k re ta rz  h iszpańsk ich  organizacyj 
młodzieży kom unis tycznej M atorras ,  
k tó ry  n a s tę p n ie  naw róc ił  się na  k a ­
tolicyzm i w ydał rew a lacy jn ą  ks iążkę  
p. t. „El Comm unism o en  E spana" .

W  M e k sy k u  ofic jalnym organem  
part j i  kom unis tyczne j je s t  „El Ma- 
c h e te “. P rasa  rządow a naogół niczem 
się nie różni, od tego k om u n is ty cz ­
nego pisma, w ykazu jąc  podobny  
„rusofil izm-* i wrogość dla religji 
i Kościoła.

Poza  w ym ienionem i organam i bol- 
szewickiemi istDieje w ie lka  ilość in ­
nych perjodycznych  w ydaw nic tw  k o ­
m unis tycznych  o m niejszym zasięgu, 
u kazu jących  się w szeregu kra jów  
bądź otwarcie ,  bądź też  k o n sp i ra ­
cyjnie.

Św. Andrzej Bobola Patrohem  
W ychodźtwa w Stanach Zjedno­

czonych. — Na łam ach  „Dziennika 
Z jednoczenia" (Chicago) ogłasza za ­
służony działacz polsk i za oceanem  
ks. red. E rn es t  Matzel T. J., p ro jek t  
ogłoszenia św. A nrzeja  Boboli Patro  
nem  W ychodźtwa. P ro jek t  w raz  z 
m otyw acją  poddaje  ks. Matzel pod 
rozwagę ko ngresow i k ap łan ó w  pol­
skich, k tó ry  ma w kró tce  obradow ać 
w  P it tsburgu  i Po lsk iem u Z jednocze­
n iu  R zym sko-Katolickiem u.

Matka jest dziś nauczycielką 
relig ji w Sowietach. — W Rosji 
sowieckiej wszelkie p rak ty k i  religijne 
muszą się odbywać w łaśc iw ie  p o ta ­
jem nie. Publicznie odpraw iane  n a ­
b ożeńs tw a  n a leżą  już oddaw na  do 
rzadkości. Szkoła sow iecka  rozpow ­
szechnia  w kołach  młodzieży n auk i 
a te is tyczne . Taka sy tuac ja  t rw a  już 
od la t  dwudziestu .

Mimo to je d n a k  sami wrogowie 
religji p rzyznać  muszą, że życie r e l i ­
gijne w  Sowietach nie zamiera, a 
p rzeciwnie pu lsuje  in tensyw n ie  i że 
n aw e t  wśród przedstaw ic ie li  młodego 
pokolenia ,  k tórzy  opuszczają  mury 
szkół bezbożnych, bardzo wielu jes t  
w ierzących. Któż zapoznał ich z 
p raw d ą  religijną? Liczba k a p ła n ó w  
w Sow ietach coraz bardziej maleje; 
zna jdu ją  się oni bądź w więzieniach 
bądź na  wygnaniu, bądź też  muszą 
się u k ry w a ć  przed władzami bolsze­
w ickiem u T aki sam los je s t  udzia łem  
nauczycieli,  k tó ry ch  się podejrzewa 
o m niejszą lub w iększą  sym patję  do 
religji. A je d n a k  wiele, bardzo wiele 
dzieci sowieckich zna e lem en ta rn e  
zasady  w iary  chrześc ijańsk ie j ,  odm a­
wia pacierze i t. d. Rolę nauczyciela 
b iorą  na  siebie po ta jem nie  m atk i,  
babki i dz iadkow ie dzieci. N auczy­
cielem religji je s t  dziś w Rosji so­
wieckie j p rzedew szystk iem  m atk a .
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Z p i ś m i e

K s. R om ua ld  J a łb rzyko w sk i,  A rcy­
b iskup  , U ŹRÓDEŁ SAKRAM EN­
TALNYCH ŁASKI I MIŁOŚCI BOŻEJ.
— Wilno, S k ład  Główny w Księgarni 
Św. W ojciecha, str .  516.

W śród trud ów  p as te rsk ich ,  tak  
różnorodnych  i ab so rbu jących ,  k tó ­
rych podejm uje  się nasz  A rcypasterz ,  
pow sta ło  to  Jego o s ta tn ie  dzieło. 
Zaledwie przed k i lku  dniam i ukazało  
się ono na  pó łkach  ks ięgarsk ich .  J e s t  
to  ofiara now a A rcypaste rza  przede- 
w szystk iem  swoim diecezjanom, t r o ­
ską  p a s te rsk ą ,  jak  widać ze słów 
w stępu ,  podyk tow ana: „Płycizna u m y ­
słowa, pow ierzchow ność w poznaniu  
i p r a k ty k o w a n iu  zasad religijnych, 
b ra k  p o ds taw  etycznych  i lekcew a­
żenie niemi w s to su n k a c h  spo łecz­
nych, to objawy dość częste  i po sp o ­
lite  w czasach d z is ie j s z y c h . . .

W szeregu rozw ażań  podaję  n a j ­
n iezbędnie jsze  wiadomości o źródłach 
s ak ra m en ta ln y c h  ła s k i  i miłości Bożej, 
o konieczności i sposobie  z nich ko­
rzys tan ia ,  a będę się czuł sowicie 
w ynagrodzony, jeżeli choć odrobinę 
się przyczynię  do ożywienia i u bo ga­
cenia duchow ego swych braci ka to l i­
ków, a przez nich i braci in no w ie r­
ców, „aby wszyscy byli j e d n o “ (Jan  
17, 11) według zalecenia C h ry s tu so ­
wego".

T reść dzieła ma na  względzie p rzy ­
s tępn e  i możliwie wyczerpujące  po u ­
czenie czy te ln ika  o źródłach ła sk i  
Bożej. Dzieło zaw iera  więc w yk ład  
o w szystk ich  S a k ram en tach  świę­
tych, o s a k ram en ta l ja ch  i odpustach, 
czem są i jak  z nich korzystać .

Szczególnie trosk liw ie  i obszernie  
rozw in ię ta  zos ta ła  n a u k a  o S a k ra ­
m encie Ołtarza.

Życzyć należy, by ks iążka  d o ta r ła  
do ja k  najl iczniejszych rzesz czyte l­
n ików , obudziła  w nich gorliwość,

n n i c t w a .

przez k tó r ą  zosta ła  p od y k to w an a ,  
i w yw oła ła  w ich se rcach  s k u tk i ,  
k tó re  sprowadzić  zamierzała.

F r. W. F oerster, Światło w ieku ­
iste a ziem skie ciemności. Prze ło­
żyła : Z o fja  S ta ro w ieyska  - M orstino-  
wa. Str . 164, cena  4.50 zł. N ak ładem  
i d ru k iem  K sięgarni i D rukarn i  K a to ­
lickiej w Katowicach.

A uto r  Książki n ak reś l i ł  k ró tk i  
obraz w spółczesnej cywilizacji Za­
chodniej , przyrów nując  ją  do olbrzy­
miej rozpędzonej m aszyny, k tó re j  
m otor  nagle zaczyna odm aw iać p o ­
słuszeństw a .  Cywilizacji naszej grozi 
n iezawodny  u p adek ,  do k tó rego  p ro ­
wadzi ją  nowoczesny światopogląd, 
po tęp ia jący  św iatopogląd  religijny. 
Spe łn ia ją  się n ie jako słowa D osto jew ­
skiego : „Zachód zgubił C hrystusa . 
Dlatego musi zginąć" ! W ypełn i ły  się 
już bowiem w szystk ie  znaki,  zapo­
w iadające pogrążenie  się całej cywili­
zacji w' na jg łębszym  barbarzyństw ie .

P rzyczyna wszelkich w spó łczes­
nych w strząsów, ogólnoświatowego 
k ryzysu  tk w i  w w ypow iedzeniu  
o tw ar te j  w ojny  p an ow an iu  Boga w 
duszy i spo łeczeństw ie . W alka  ta  
je s t  g łów nym  m otywem  całej h is torj i  
św ia ta .  Zwłaszcza dziś zło dźwiga się 
w  całej swej potędze , odrzuca w szel­
k ie  m ask i,  nie cofa się przed żadną  
n ikczem nością .  Czem je d n a k  jes t  czło­
wiek bez Boga, dokąd zdąża, w czem 
jego siła i o b ro n a ?  Tu a u to r  w s k a ­
zuje na  jedyne  w yczerpująco i g ru n ­
tow nie  pouczające źródło, a m iano­
wicie na  Pismo św. Tam znajdziemy 
ośw iet len ie  n a jak tua ln ie jszy ch  p ro ­
blemów h is torycznych, ekonom icz­
nych, k redy tow ych ,  finansow ych  i za ­
wodowych. Cała re sz ta  l i te ra tu ry  jes t  
wTobec tych  z jaw isk  bezradna.

W książce tej a u to r  c h a ra k te ry ­
zuje bardzo  t r a fn ie  i w szechstronn ie
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w spółczesność. O rjen tac ję  u ła tw ia  
czyte lnikowi przez podział k s iążk i 
n a  szereg k ró tszych  rozprawek, om a­
w ia  w nich zwięźle poszczególne 
zagadnien ia  i n aśw ie t la  znakomicie  
is to tę  całości problemu. Podzia ł  ten  
u ła tw i  również czyte ln ikow i g ru n to w ­
nie,jsze przes tud iow an ie  n ap ro w ad z o ­
nych zagadnień, do czego k s iążka  
n iew ątp l iw ie  zachęci. W całej książce 
au to r  zajm uje s tano w isk o  zdecydo­
w anie  chrześc ijańsk ie ,  w sądach  
swych je s t  j e d n a k  bezwzględnie  sp ra ­
wiedliwym wobec obu stron, co n a ­
leży szczególnie podkreślić.

Książkę przeczy ta  się z c ieka ­
wością. Pow inna  się ona  znaleźć w 
rę kach  przede w szystk iem  szerokiego 
ogółu ludzi w yksz ta łconych ,  który , 
jak  au to r  zaznacza, ła tw ie j niż ludzie 
prości idą  n a  manowce, o ile nie 
zna jdą  oparc ia  o p raw dy chrześci­
jańsk ie .

Jan  Ś n ieżyca . Zakład . Cztery 
opow iadania  dla młodzieży. W yd aw ­
nictwo A posto ls tw a Modlitwy. K ra ­
ków, K o pern ik a  26. Cena 2 zł.

Na uroczystość Chrystusa-Króla.
W zw iązku  z uroczystością  C lirystusa-K róla „Tygodnik Katolicki — N asz 

Przyjaciel'1 na dzień 30-go października r. b. w yjdzie pow iększony i kolorow y.
Numer ten poza aktualnem i, zagadnieniam i dotyczącem i Akcji Katolickiej, 

zaw ierać będzie ilustracje i artykuły zw iązane z uroczystościam i ku czci 
św . Andrzeja B oboli, które odbędą się w Wilnie w dniach 23—25 października  
r. b. z okazji przeniesien ia relikwji św . M ęczennika do B azyliki W ileńskiej 
i kościo ła  św . K azim ierza.

Numery dodatkow e zam aw iać m ożna do dnia 22 października r. b. — 
Przy zam ów ieniach w ięcej jak  50 egzem plarzy płaci się po 7 gr. za  egzem plarz.

D R O G E R J A  C H R Z E Ś C I J A Ń S K A
» LUDWIK «

W IL N O , Z A M K O W A  22.
Poleca po najniższych konkurencyjnych cenach towary apteczne, 

kosmetyczne, perfum eryjne, galanteryjne, gospodarcze.
D uży wybór waliz podróżnych. Oliwa do palenia, kadzidło kościelne.

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.
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D ru k a rn ia  A rch id ie cez ja ln a  w W iln ie .

W śród rozlicznych ks iążek  dla 
młodzieży, jakie  się o s ta tn io  ukazały , 
w ybija  się ks iążka  w sp o m n iana  po ­
wyżej,  sk reś lo na  rę k ą  doskonałego  
znawcy młodzieńczych dusz. Są to 
opowiadania , odtw arzające  nadzw y­
czaj p las tyczn ie  i żywo życie szkolne, 
jego szare  dni i d ram atyczn e  zm aga­
nia. Prądy, n u r tu jące  w społeczeń­
stwie, a n a w e t  kom unizm  i bezboż­
nictwo, p rzen ik a ją  do k las  szkolnych 
i zna jdu ją  oddźw ięk w duszach m ło­
dzieży, k tó re j  b r a k  jasno  sk ry s ta l i ­
zowanych celów i ideałów. J e d n o s tk i  
j e d n a k  sz lache tne  i b o h a te r sk ie  n ie ­
ty lko  nie idą  za złudnem i b laskami, 
ale zawsze po tra f ią  zejść z błędnej 
drogi i pociągać za sobą chw iejnych 
i n iezdecydowanych. O powiadania  p o ­
wyższe, k tó re  noszą  na  sobie ten  
w łaśn ie  c h a rak te r ,  czyta się bez p rze ­
sady jednym  tchem , do czego p rzy ­
czynia  się jeszcze żywy i barw ny  
sty l oraz doskonale  p rzeprow adzona  
akcja .  K siążka  ta  p ow in na  się zna ­
leźć w rę k u  każdego ucznia  g im ­
n az jum  i liceum.


